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Od ziemi
K ra k ó w , 17 p a ź d z ie rn ik a  1935.

P ro b le m  p rz e w a rs tw o w ie n ia  ż y ­
d ów  w  P o lsce  z a jm u je  obecn ie  b a r ­
dzo  po w ażn ie  u m y s ły  ic h  p rz y w ó d ­
ców . D o ch o d zą  on i bow iem  do w n io ­
sk u , że sk u p ia n ie  w sz y s tk ic h  s ił w  
h a n d lu , p rz e m y śle  i t .  zw . w o ln y ch  
z a w o d ach  d a je  obecn ie  r e z u l ta ty  
w ręcz  u je m n e . D laczeg o ?  P o  p ie r ­
w sze : s ta n o w ią  on i w  ty c h  dziedzi­
n a c h  t a k  w y so k i p ro c e n t, że s iłą  f a k ­
t u  z a c z y n a ją  ju ż  s a m i sob ie  s tw a ­
rz a ć  k o n k u re n c ję . P o  d ru g ie : t a k t y ­
k a  d o ty c h c z a so w a  n ie  m oże ab so lu -

polskiej
tn ie  b y ć  s to so w a n a  d łu że j, a lbow iem  
m ija  się  z z a sa d n ic z y m  celem  ży d o ­
s tw a . C elem  ty m  je s t ,  ja k  w iadom o, 
o p an o w an ie  ś w ia ta  c h rz e śc ija ń s k ie ­

go, a  P o lsk i w  p ie rw sz y m  rzędzie . 
R zecz  ja s n a , że sk o ro  g łów ne s te ry  
g o s p o d a rs tw a  n a ro d o w e g o  z n a jd u ją  
s ię  w  rę k a c h  żydów , to  i p o d b ó j po li­
ty c z n y  z czasem  p rz y jś ć  m u si. A le, 
ż eb y  te n  u p ra g n io n y  m o m e n t p rz y ­
sp ieszy ć  n a le ż y  ro ż sz e rz y ć  s fe rę  dz ia  
ła ń  ż y d o s tw a  ta k ż e  n a  inne , p o m i­
ja n e  d o ty c h c z a s  te re n y .

-  wara!
dzie w  rę k u  żydów , w te d y  c h rz e śc i­
ja ń s c y  ro b o tn ic y  w y d o b y w ać  b ę d ą  
d la  żyd ó w  jeszcze  w ięk sze  d o ch o d y ". 
T en  ży d o w sk i „p o c iąg  d o  ro li"  t ł u ­
m aczo n o  sob ie  w te d y  ze s ta n o w is k a  
sn o b izm u  ży d o w sk iego , ch ęc i „ p a n o ­
w a n ia "  i m a łp o w a n ia  „ ja śn ie  w ielm o 
żnego  d żed ży ca" . „W sad z ić  o czy sz­
czoną  z p e jsó w  głow ę — p isze  k s . 
Jó z e f  D ziedzic  w  k siążeczce : „Ż yd  

n a  w s i"  —  m ięd zy  k o ro n o w an e , u- 
m itrz y ć  ją , z ró w n ać  się  z a  k a ż d ą  ce ­
n ę  ze s z c z y ta m i n a jw y ż sz e j ro d o w e j 
a ry s to k ra c j i ,  zdobyć ty tu ł  h ra b io w ­
sk i, b a ro n o w sk i, m ieć  h e rb , p a łk i, 
z c s ta ć  p a n e m  dziedzicem , —  to  m a ­
rz e n ie  u rz e c z y w is tn ien ia  się  n a jp r o ­
śc ie j p rzez  n a b y c ie  w ie lk ie j i  n a jw ię ­
k sz e j w ła sn o ść  z iem sk ie j" .

J e s t  i  to  n ie w ą tp liw ie  je d n y m  z 
pow odów  n a b y w a n ia  p rz e z  żyd ó w  zie 
m i, a le  o p ró cz  teg o , b ezp o śred n ieg o  
d o g o d zen ia  w ła sn e j a m b ic ji m ia ło
t u  ży d o w stw o  sw ó j

Cel oblfcconjtnajdalsza met*
Niebezpieczeństwo 

jest wielkie

Na pierwszy plan poszło rolnictwo.
Z n aczen ie  zdobyczy  ro ln y c h  d la  

s w e j a k c ji  p o d b o ję w e j docen ia li ż y ­
dz i ju ż  d a w n ie j, —  lecz m ie li n a  o k u  
w y łączn ie  w ie lk ie  w ła sn o śc i z iem ­
sk ie . U ja w n io n y  p rzez  d r a  V rb ę  w  

d zie le : „ R e w o lu c ja  w  R o s ji" , p ro ­

g ra m  ży d o w sk i z  r .  18Y5 -głosił: 
„ K o n i e c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  
b y  ż y d z i  z a g a r n ę l i  p o ­
s i a d ł o ś c i  z i e m s k i e ,  p r z e -  
d e w ' s z y s t k i e m  w i e l k i e  
d o b r a  r o l n e .  G dy  z iem ia  bę-

O becnie je d n a k  d o św iad czen ia  im  
w y k a z a ły , że n ie  n a leży  p o p rz e s ta ć  
n a  d w o ra c h  i fo lw a rk a c h : t r z e b a  
zd o b y w ać  ta k ż e  d ro b n e  w ło śc iań sk ie  
z a g ro d y , u su n ą ć  ch ło p a  p re c z  i s a ­
m em u  u ją ć  za  p ług .

N ie  j e s t  w p ra w d z ie  ż y d o s tw o  p rz y  
zw y cza jo n e , a  n a w e t fizy czn ie  p rz y ­
g o to w a n e  do c iężk ie j p r a c y  n a  ro li, 
lecz  liczy  n a  n a jn o w sz e  zdobycze  t e ­
c h n ik i i  w ied zy  ro ln icze j, k tó re  p o ­
zw olą  m u , bez  w ięk szeg o  t ru d u , w y ­
c isn ąć  z z iem i m a k s im u m  je j  p ro ­
d u k c ji.

D la te g o  to  w  o s ta tn ic h  cz a sa c h

oadlo hasło: 
do roli!

O czyw iście  żydzi n ie  liczą  się  z 
te m , że  n a s z a  lu d n o ść  w ie jsk a , sp o ­
w o d u  s iln e g o  p rz e lu d n ie n ia  w si, s a ­
m a  p o trz e b u je  p rz e w a rs tw o w ie n ia ... 
W  P o lsce  j e s t  ro ln ik ó w  zad u żo  n ie ­
ty łk o  w  s to s u n k u  do  o b sz a ru  u ż y t­
k ó w  ro ln y c h , lecz i  w  s to s u n k u  do 
o g ó łu  lu d n o śc i. Ż y je  u  n a s  bow iem  z 
ro ln ic tw a  62 p ro c e n t  lu d n o śc i, g d y  
w  k r a ja c h  ta k ż e  ro ln iczy ch , j a k  np . 
n a  W ę g rz e ch  —• 56 p ro c e n t, w  D a- 
n j i  32 p ro c e n t. O d p ły w  lu d n o śc i 
w ie jsk ie j  do  m ia s t  j e s t  b a rd z o  n ie ­
zn aczn y , g d y ż  ta m u ją  go  w łaśn ie  
żydzi, k tó rz y  zm onopo lizow ali w  
sw y c h  rę k a c h  h a n d e l o ra z  w iele g a ­
łęz i rzem io s ła . A  to  s ą  p rzec ież  je d y ­
n e  dziedziny , do  k tó ry c h  p rz e rz u c ić  
m o ż n a b y  część lu d n o śc i w ie js k ie j!

I  w  ta k im  to  s ta n ie  rzeczy  ży d o ­
s tw o  pow zięło  z a m ia r  w y p ró b o w a n ia  
sw y ch  s ił i  zdo lnośc i n a  te re n ie  ro l­

n ic tw a !

R o la  j e s t  o s to ją  b y tu  n aszeg o  n a ­
ro d u  — je s t  fu n d a m e n te m  je g o  sp o ­
łeczn e j i ra s o w e j o d ręb n o śc i. C hłop  
p o lsk i, w ro s ły  s to p am i, w  ziem ię, 
p r z e trw a ł  n a  sw e j „p lacó w ce" sza ł

n ien aw iśc i p ru sk ie g o  h a k a ty z m u  i 
p rz e trw a  n ie je d n ą  je szcze  c iężk ą  
chw ilę ! L ecz  sk o ro  u su n ie  m u  się  

g r u n t  sp o d  n ó g ? ....
A  żydzi z a b ie ra ją  się  do ro b o ty  

n ie  n a  ż a r ty  i c zy n ią  b a rd z o  so lidne  
p rz y g o to w a n ia :  p o s ia d a ją  ju ż  sw o ­
je  w łasn e , w zo ro w e  fa rm y , n a  k tó ­
ry c h  m łodzież ż y d o w sk a  u czy  się  u-

z a m s  ^  m s k

p ra w y  ro li, o ra z  z a k ła d a ją  ró żn e  to ­
w a rz y s tw a  m a ją c e  n a  celu  szko len ie  
zaw odow e ro ln ik ó w  i  op iekę  n a d  ro l­
n ic tw em  żydow iskiem  w  P o lsce .

J e d n o  z ta k ic h  to w a rz y s tw  „ S to ­
w arz y sz e n ie  d la  ro z w o ju  p ra c y  ro l­
n e j i p rz e m y s łu  n ak ła d o w e g o  w ś ró d  
żydów  w  P o lsc e "  —  k ró tk o  zw an e  
„ A g ro jid "  —  zo sta ło  p rzez  w ład ze

z lik w id o w an e  za dz ia ła ln o ść .... p ro  
so w iecką . W id z im y  w ięc, że żydzi 
w y b ie ra ją  się  n a  w ieś  u z b ro je n i w  
h a s ła  „C zerw o n eg o  W sch o d u " . J e d ­
n em  słow em  e le m e n t w y so ce  „ p o żą ­
d a n y "  p o d  k a ż d y m  w zg lędem !.

S zko len iem  ży d ó w  w  dziedzin ie  ro i 
n ic tw a  z a jm u je  się  m . in . o rg a n iz a ­
c ja  „ H e c h a lim  - P io n ie r" . W  ro k u  
b ieżący m  n a  o g ó ln ą  liczbę 8.359 a -  
d e p tó w  (cze rp iem y  z b ro s z u ry  K . 
G a je w sk ie g o : „ Id z iem y  w  b ó j" )
k s z ta łc ą c y c h  się  ró ż n y c h  zaw o d ach , 
j e s t  około  400, k tó rz y  s p e c ja liz u ją  
się  w  ro ln ic tw ie  —  p rzy czem  c y f r a  
t a  n ie  o b e jm u je  ca łe j P o lsk i, w y łą ­
czono  bow iem  M ałopo lskę , g dzie  ż y ­
dzi m a ją c  w  sw em  p o s ia d a n iu  w ię­
ce j z iem i m o g ą  z a tru d n ić  w  ro ln i­
c tw ie  około  ty s ią c a  p ra k ty k a n tó w .

„H ech a lim  P io n ie r"  d y sp o n u je  r ó ­
w n ież  s p o rą  ilo śc ią  fa rm , z k tó ry c h  
je d n a , p o s ia d a ją c a  o b sz a r  p o n a d  30  
h a  z n a jd u je  się  w  G rochów ie  p o d  
W a rsz a w ą , d ru g a  z a ś  — nieco  m n ie j­
sza  —  pod C zęsto ch o w ą . P ró c z  te g o  
je s t  je szcze  około  10 f a r m  m n ie jsz y c h  
n a  u ż y te k  żydów , —  a  ta k ż e  w s z y s t­
k ie  m a ją tk i  z iem sk ie  b ęd ące  w  p o ­
s ia d a n iu  żydów , z a t r u d n ia ją  z n a c z ­
n ą  liczbę ż y d o w sk ich  ro b o tn ik ó w  
ro ln y c h .

J a k  n o tu je  G a je w sk i

największy w Polsce i udział żydów w rolnictwie
jest na obszarze woyew. stanisławowsKiego

i w  ro k u  1931 s ię g a ł 15,2 p ro c . o- 
g ó łu  ta m te js z e j  lu d n o śc i ży d o w sk ie j.

W  w o jew ó d z tw ie  s ta n is ła w o w - 
sk iem  s tw ie rd z o n o  671 osied li o ż y ­
d o w sk ie j lu d n o śc i ro ln icze j.

W y b itn ie  ro ln y  c h a r a k te r  p o s ia d a  
1247 g o s p o d a rs tw  ży d o w sk ich , z  p o ­
ś ró d  k tó ry c h  2 /3  s ta n o w ią  m n ie jsz e  
g o s p o d a rs tw a  (o d  3 do 10 h a ) .  W ie l­
k ie  g o s p o d a rs tw a  ży d o w sk ie  (p o w y ­
że j 50 h a )  i s tn ie j4  w  liczb ie  176, c zy ­
li za ledw ie  3,5 p ro c e n t  ogó łu  g o sp o ­
d a r s tw  ży d o w sk ich . O w y ch  176 g o ­
s p o d a rs tw  z a jm u je  o b s z a r  32 .000 h a  
ziem i (p rz e c ię tn ie  182 h a  n a  jed n o  
g o sp o d a rs tw o ) , czy li 75 p ro c . ca łego  
ży d o w sk ieg o  s ta n u  p o s ia d a n ia  n a  ro ­
li w  w o jew ó d z tw ie  s ta n is ła w o w - 
sk iem .

C o ra z  częśc ie j n a b y w a ją  żydzi z ie­
m ię  w, w o je w ó d z tw a c h : w ileń sk iem  
i poleskiem u N a jb a rd z ie j  zw łaszcza  

s ą  zw rócone  oczy  ż y d o s tw a  n a  P o ­
lesie , a  c y fry , k tó re  p o n iże j p rz y to ­
cz y m y  dow odzą, że o s ią g n ię to  ta m  
ju ż  znaczn e  s u k c e s y :

N a  1,131.939 m iesz k a ń c ó w  P o le s ia  
b y ło  żyd ó w  og ó łem  113.988, co s t a ­

now i p rze sz ło  10 p ro c e n t.
W  m ia s ta c h  p o le sk ich  b y ło  żydów  

73 .132 ; n a  148.809 og ó łu  lu d n o śc i

ty c h  m ia s t  s ta n o w ili ży d z i 49 ,5  p ro c .
N a  te r e n a c h  w ie jsk ic h  P o le s ia , li­

czą c y ch  ogó łem  983. 130  m ie sz k a ń ­
ców  n a liczo n o  ży d ó w  40.856, co s t a ­
no w i 4 ,1  p ro c . o g ó łu  lud n o śc i.

N a  l in ji  k o le jo w e j L w ó w  —  R ó ­
w n e  z n a jd u je  s ię  n iew ie lk a  s ta c y jk a  
Je z io ra n y . W ieś J e z io ra n y  m a  sw o ją  
o sob liw ą, a  p ra w ie  n ie z n a n ą  sz e rsz e ­
m u  ogółow i,i h is to r ję .  J e s t  to  w ieś 
w  ca ło śc i z a m ie sz k a n a  p rzez

liżydowskich » chłopów*
S ą  o n i p ie rw sz o rz ę d n y m i ro ln ik a ­

m i i  m im o, że p o z o s ta li  n a d a l  b . p o ­
b o żn y m i ży d am i, z a tra c i l i  > n iem al 

zu p e łn ie  sw ó j sem ick i ty p . Z  w y g lą ­
d u  z e w n ę trz n eg o  o ra z  s t r o ju  n ie  ró - 
żniją się  w cale | o d  o k o liczn y ch  sło- 
w ia sk ic h  w ło śc ian .

S tw o rz y ć  t a k i  ty p  ż y d a  - ch ło p a  
b y ło  m a rz e n ie m  n a sz y c h  d aw n y ch , 

p o czc iw y ch  „ a se m itó w " . C y to w a n y  
ju ż  k s . D ziedzic p o sy ła  ta k im  żydom  
„ze  s e rc a  „szczęść  B oże" — u w a ż a ­
ją c , że „co  in n e g o  z y sk  z ro li, a  co 
in n e g o  z n o jn e  z y sk u  w y d o b y c ie " ; 
g d y b y  ży d  c h c ia ł żyć  w y łą c z n ie  z 

ro l i  „ s ta w a łb y  się  czc ig o d n y m , ja k  
k a ż d y  k to  z iem ię  u k o c h a ł, —  a  to  
„co ś"  p rz e n a jd ro ż s z e  co z  z iem i

w s ią k a  w  je j  u p ra w ia c z a , o d m ie n ia ­
ło b y  d u szę  ż y d o w sk ą  n a  ty p  sw o j­
sk i, ty p  p o lsk i ( ! ) “ . A le  i  on  z a ­
s t r z e g a  się  p rz y te m , p isz ą c : „D w a 
je d n a k  ty p y  ż y d o w sk ie  n ie  pow inny; 
p o d  ż a d n y m  w a ru n k ie m  w e jść  n a  
w ie ś : ży d  n iem ieck i, h a k a ty s ta  i  ży d
—  f a n a ty k  w ia ry , n a ro d o w o śc i (s jo -  
n is ta )  i zy sk u " .

M am y  b a rd z o  p o w ażn e  w ą tp liw o ­
ści, czy  ży d  - ch ło p  o d m ien iłb y  się  z 
cz a se m  w e w n ę trz n ie  „ n a  ty p  p o lsk i" , 
a le  g d y b y  n a w e t i  t a k  by ło , to  o s ie ­
d la n ie  s ię  ic h  n a  ro li j e s t  ^wysoce n ie  
p o ż ą d a n e , ch o ćb y  z  te g o  w zg lędu , że 
m a m y  i  |tak  zad u żo  rd z e n n ie  p o lsk ic h  
o raczy .

U ra b ia n ie  sob ie  „ c h ło p a"  z ży d a , 
g d y  p ra w d z iw y  ch łop  p o lsk i n ie  m o ­
g ą c  w y ży ć  w  k r a ju ,  w y jeżd ża  n a  t u ­

ła c z k ę  z a  m o rz e  —  b y ło b y  c o n a j-  
m n ie j id jo ty c z n e .

P rz y te m  ży d o stw o , k tó r e  obecnie  
c ią g n ie  n a  wiieś n a le ż y  w ła śn ie  d o  
ta k ie g o  ty p u , k tó r y  w y k lu cza  n a w e t 
m o cn o  n ie ra d y k a ln y  k s . D ziedzic.

D la te g o  te ż , n ie c h  w sz y sc y  c h ło p i 
p o lsc y  i ca łe  sp o łeczeń stw o  p o lsk ie
— p o d e jm ie  n a s z  o k rz y k :

W ara żydom od ziemi!
Ani jednej piędzi!

• KAZ. C. LAW.



„Spowiedź” żydowska w „Jom Kipur“
P a n  Z. M a r ja ń s k i  p isze  n a  ła m a c h  

„M ałego  D z ie n n ik a " :
W  d n iu  7 -go  b. m . ś w ia t  ży d o w ­

s k i obchodził n a jw ię k sz e  sw o je  św ię ­
to  „ Jo m  K ip u r" , „dz ień  o d p u szcze ­
n ia " , a lb o  j a k  się  pospo lic ie  m ów i „ s ą ­
d n y  d z ień".

J e s t  t o  n a ju ro c z y s ts z y  dz ień  w  
r o k u  d la  żyd ó w  —• k a ż d y  żyd , n a w e t 
t e n  co się  n ib y  w y zb y ł w sz y s tk ic h  
p r a k ty k  re lig ji  ży d o w sk ie j, w  d n iu  
ty m  idzie  do  bóżn icy , żeb y  się  o czy ­
śc ić  z g rzech ó w . K a ż d y  ży d  s ą d n y  
d z ień  o b se rw u je .

C h rz e śc ija n ie  m a ją  tę  k o rz y ść , że 
p rz y n a jm n ie j  w  ty m  d n iu  m o g ą  się  
p rz e k o n a ć , k tó r e  sk le p y  s ą  ży d o w ­
sk ie , bo  te  s ą  szczeln ie  zam k n ię te . 
A le  n ie  o  to  m i chodzi.

W ied z io n y  c iek aw o śc ią  w  p rz e d e ­
d n iu  te g o  d n ia , k u p iłem  p ism o  ży ­
d o w sk ie , w y d a n e  po  p o lsk u  „ N a sz  

P rz e g lą d " , a ż eb y  się  p rz e k o n a ć  co 
te ż  żydzi n a  te n  d zień  n ap iszą .

Z n a jd u je f iy  ta jn  a r ty k u ł  C w i Sa- 
m uelT  p . t . : „D zień  odp u szczen ia" , 

k tó r y  rz u c a  b a rd z o  c h a r a k te ry s ty ­
czn e  św ia tło  na ... z a k ła m a n ie  ży ­
d o w sk ie .

D o w ia d u je m y  się  z te g o  a r ty k u łu , 
że żydzi w  s ą d n y  dz ień  o d m a w ia ją  
„sp o w ied ź", k tó r a  „n o si w  sob ie  ce­
c h y  w y b itn ie  sp o łe c z n e " ! ?

„ N ie je d n e g o  — c z y ta m y  ta m  —  z 
n a s  zapew ne  z a s ta n a w ia , d laczego  
k a ż d y  ży d  w y licza  a lfa b e ty c z n y  sp is  
w sze lk ich  g rzech ó w , k tó ry c h  on  in ­
d y w id u a ln ie  n ig d y  n ie  p o p e łn ił? !"

K o le in o , w e d łu g  a lfa b e tu  h e b r a j ­
sk ieg o  w  tłu m a c z e n iu  p o lsk iem  
g rz e c h j’ te  b rz m ią : „M y śm y  p rzew i- 
niliy sp rz e n ie w ie rzy li się , k rz y w d z i­
li, sp o tw a rz a li, z ło rzeczy li, p o s tę p o ­
w a li n iegodziw ie , d z ia ła li zu ch w ale , 
d o p u szcza li s ię  zd z ie rs tw a , k n u li  f a ł ­
sze , źle d o ra d z a li, k ła m a li, szydzili, 
h a rd o  się  s ta w ia li, u rą g a li ,  w y k r a ­
cza li i p o s tęp o w a li c h y trz e  i p rz e ­
k o rn ie , p rze ś lad o w a li, b y li k rn ą b rn i ,  
z ło śliw i w y ro d n i, sk ażen i, m y śm y  i 
in n y c h  zw odzili".

I  n ied o ść  z a k ła m a n ia , bo  s ą  to  
g rz e c h y , k tó ry c h  ż a d en  ży d  „ in d y w i­
d u a ln ie  n ig d y  n ie  p o p e łn ił"  —  lecz 
s ą  to  g rz e c h y , k tó re  p o p e łn ia ją  „c ie ­
m iężcy  - a n ty se m ic i" .

„T o  on i n a s  k rzy w d zą , —  ta k  ta m  
dosłow nie  c z y ta m y  —  sp o tw a rz a ją , 
p o s tę p u ją  z n a m i n iegodziw ie, d o p u ­
sz c z a ją  się  w obec n a s  zd z ie rs tw a , 
łu p ią c  z n a s  o p ła ty , za  k tó re  n ic  n a m  
w zam ian  n ie  d a ją , k n u ją  fa łsz e  o 

n a s z e j e ty ce , o m o ra ln o śc i n a ro d u , 
k tó r y  (? )  d a ł ca łem u  ś w ia tu  w y so ­
k ą  m o ra ln o ść  P ism a  Ś w iętego , k tó re  
k aże  k o c h a ć  b liźn iego  ja k  sieb ie  s a ­
m e g o ; sz y d z ą  z n a s , a g d y  się  b ro ­
n im y , to  w m a w ia ją , że się  „ h a rd o  

s ta w ia m y " , z a c h o w u je m y  „ a ro g a n -

popieranie
A k c ja  p o p ie ra n ia  w y tw ó rczo śc i 

p o lsk ie j w y m a g a  z jed n o czen ia  sił 
sp o łeczn y ch  w  b a d a n iu  g o s p o d a r­
czy ch  z a g a d n ie ń  n a sz e g o  k ra ju .  
N a  k o b ie ta c h  c iąży  obow iązek  w sp ó ł 
p ra c y  n a  te m  po lu  a  w  sp ra w y  g o ­
sp o d a rcze  m o g ą  się  one w czuć n a j ­
lep ie j, b ęd ąc  k a s je rk a m i o g n isk  d o ­
m o w ych . W  d ro b n y c h  g o s p o d a r­
s tw a c h  p o w s ta je  in ic ja ty w a  p o p ie ­
r a n ia  w sz y s tk ie g o  co n asze , po lsk ie , 
w  k r a ju  w y p ra c o w a n e , czy  w y h o d o ­
w an e . K o b ie ty  m a ją  p rz y te m  w ielk ie  
z a d a n ie  w y tw a rz a n ia  o p in ji, k tó r a  
n a k ła d a  o bow iązek  p o p ie ra n ia  w sz y ­
s tk ie g o , co p o lsk ie . O k re ś len ie  „ k r a ­
jo w e" n ie  w y s ta rc z a , g d y ż  n ie s te ty , 
p rz e m y s ł k ra jo w y  w  w ięk szo śc i n ie  
j e s t  u  n a s  w  p o lsk ich  rę k a c h .

M y, P o lacy , m a m y  b a rd z o  sm a k  
w y ro b io n y  i m o żem y  w y tw ó rczo ść  
n a sz ą  p o d c ią g n ą ć  do  b a rd z o  w y so ­
k ie g o  poziom u. W y k a z a ła  to  W y s ta ­
w a ' K ra jo w a  w  P o z n a n iu  p rz e d  k ilk u  
la ty . W y tw ó rczo ść  n a sz a  u trz y m u -

c k o “. P o s tę p u ją  z ^ lam i c h y trz e , 
p rz e b ie g le : r a z  m a m y  się  asymilo-* 
w ać, a  g d y  to  czy n im y , z ło rzeczą  
n am , że  s ię  w p y c h a m y  ta m , gdzie  
n ie  je s te ś m y  p o żąd an i, d ru g i r a z  g ło ­
szą , iż  p o w in n iśm y  b y ć  so b ą  p o d  
w zg lędem  n a ro d o w y m , a  g d y  to  sp e ł 
n iam y , k a rz ą  n a s  za  s e p a ra ty z m . 
W reszc ie  to  n ie  m y , a le  on i b łą d z ą  
i  in n y c h  zw o d z ą !? "

S zk o d a , że w  ty m  z a k ła m a n y m  
„ to  n ie  m y "  n ie  p oszed ł a u to r  d a le j 
— trz e b a  b y ło  je szcze  n a p isa ć , że tc  
„c iem iężcy  —  a n ty s e m i"  u p ra w ia ją  
h a n d e l ży w y m  to w a re m , u p ra w ia ją  
lichw ę, s z e rz ą  p o rn o g ra f  ję  i w sze lk ą  
d e m o ra liz a c ję !

„T o  n ie  m y "  —• to  g o je !  I  je szcze

n ied o ść  z a k ła m a n ia , a u to r  o śm ie la  
się, n a w e t  zw róc ić  d o  P a n a  B o g a  i  
p ia n ą  n a  u s ta c h  k ła m a ć  d a le j :

„T ak , B óg, k tó r y  z n a  ta je m n ic e  
św ia ta  i k tó r y  p rz e n ik a  w n ę trz e  d u ­
szy  lu d zk ie j, w ie, że  żydzi c ie rp ią  n ie  
z  w ła sn e j w iny , lecz s ą  k oz łem  o f ia r ­
n y m  za  n ie d o m a g a n ia  św ia ta  i j e ­
g o  u rz ą d z e ń " .

N o , p rz y n a jm n ie j  d o b rze , ż e  s ą  
k oz łem  o f ia rn y m  za  n ie d o m a g a n ia  
„ ś w ia ta "  —  a  n ie  za  n ie d o m a g a n ia  
sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o !

M am y  je sz c z e  je d e n  s m u tn y  d o ­
w ód, ja k  m o ra ln o ść  ży d o w sk a  n isk o  
u p ad ła .

W ie lk i to  u p a d e k  sp o łeczeń stw a  
ży d o w sk iego , że w obec B o g a  sa m e g o  
w  S ą d n y  d z ień  n ie  m oże się  pozbyć  
b ezczelnego  k ła m a n ia .

W  z a k ła m a n iu  z a ś le p ie n i n a w e t 
w obec P a n a  B o g a  n ie  m o g ą  się  zd o ­
b y ć  n a  p ra w d ę . T a k  n isk o  u p ad li.

j wytwórczości krajowej
ją c  się  w  ce n a c h  k o n k u re n c y jn y c h  
m o g ła b y  ry w alizo w ać  z  w y ro b a m i 
z a g ran iczn em i.

P o lsk a  w ięc m u s i n a b ie ra ć  a m b i­
c ji k ra jo w e j, p ew n eg o  n a w e t szow i­
n izm u  w  ty m  k ie ru n k u , n ie  p o w in n a  
w yw ozić  p ien iędzy , lecz p rzec iw n ie  
śc ią g n ą ć  cudzoz iem ców  do k ra ju .

N ie  m o żn a  n ie  in te re so w a ć  się  te m  
w ażn em  z a g a d n ie n iem  i t r z e b a  z o r­
g a n iz o w a n ia  się  sp o łe c z e ń s tw a  p o l­
sk ieg o  p c h n ą ć  n a  w łaśc iw e  to ry ,  o- 
g n is k u ją c  p rz y  te j  p ra c y  w sz y s tk ie  
poszczeg ó ln e  o rg a n iz a c je  i  zw iązk i.

P ra c a  t a  m o że  być, a  n a w e t m u s i 
b y ć  a p o lity c z n a  i a p a r ty jn a  i p o w in ­
n a  ob ch o d zić  w sz y s tk ic h  P o lak ó w . 
M u sim y  w  ty m  k ie ru n k u  iść  k o n tro ­
lo w an i p rzez  w ła sn e  su m ie n ie  n a r o ­
dow e, z a  g rz e c h  sob ie  p o c z y tu ją c  w y  
m y k a n ie  się  c ich aczem  n a  N a le w k i 
i  ty m  p o d o b n e  dzieln ice , a b y  m ieć  
złudzen ie , że się  ta m  o  k ilk a  z ło ty ch  
coś ta n ie j  k u p i.

N ie  t r z e b a  się  ty lk o  len ić  i p o sz u ­

k a ć  w  p o lsk ic h  sk le p a c h  a  n a p e w n o  
d o s ta n ie  s ię  t a k i  sa m  to w a r  i w  t a ­
k ie j  s a m e j cen ie . Ż ydow sk i k u p iec  
u m ie  to w a r  „w m ów ić" w  k lie n tk ę , 
m a  ju ż  d z iedz iczną  u m ie ję tn o ść  su - 
g e s tjo n o w a n ia  k u p u ją c e g o . A le  o tr z ą  
ś n ijm y  się  z te g o  z łu d zen ia  a  p rz e ­
k o n a m y  się, że z p o lsk im  to w a re m  
w  P o lsce  t a k  źle n ie  je s t ,  ty lk o  m u ­
s im y  w szy scy  w sp ó łd z ia łać , p rzed e - 
w sz y s tk ie m  rz ą d , w sz y s tk ie  in s ty tu ­
c je  rząd o w e, n a s tę p n ie  fa b ry k i , w y ­
tw ó rn ie , h u rto w n ie , w  k o ń c u  i h a n ­
d la rze .

O czyw iście , je że li k u p u je m y  w  
sk le p a c h  p o lsk ic h  a  sk le p y  te  z a o p a ­
t r u j ą  się  w  to w a ry  w  h u r to w n ia c h  
cu d zo z iem sk ich , ży d o w sk ich , ce l w te  
d y  n ie  j e s t  ca łkow icie  o s ią g n ię ty . J a k  
żeż w ażn em  by ło b y , a b y  p o lsk ie  w y ­
tw ó rn ie  i h u r to w n ie  n ie  ża ło w a ły  n a  
og ło szen ia  w  d z ie n n ik a c h  p o lsk ich , 

a b y  sp o łeczeń stw o  i  k u p c y  le p ie j s ię  
w  w y tw ó rc z o śc i p o lsk ie j o r je n to w a ć  
m ogli.

B R . W . S Z E R S Z E Ń .A PROPOS WOJNA
N o, m a m y  n a re sz c ie  i  tę  w o jn ę ! 

P rz e z  ty le  m ie s ięcy  g a d a ło  się  i p i­
sa ło  n a  t e m a t  „ k o n f lik tu  w łosko  
a b isy ń sk ie g o " , że  ju ż  k a ż d y  m ia ł t e ­
g o  p o  u szy . J a k i  ta k i ,  o trz y m a w sz y  
r a n o  g a z e tę  r ż n ą ł  n ią  z p a s ją  o s tó ł:  
a lb o  się  b ijc ie , a lb o  p rz e s ta ń c ie  lu ­
d z io m  g łow y  z a w ra c a ć !  C złow iek 
p a jd z ie ju  p re n u m e ru je  za  c iężk ie  
p ien iąd ze  g a z e tę , żeby  się  czegoś d o ­
w iedzieć , a  t u  n ic  ty lk o  M usso lin i... 
n e g u s .... A b is y n ia   L ig a ... t f u j !

A ż o to , d o p in g o w a n y  ta k ie m i o- 
k rz y k a m i „D u ce“ ro zp o czą ł o fenzy - 
w ę. W o jn a ! ...  B a rd z o  c iek aw e  u ro z ­
m a icen ie  w  sz a rz y ź n ie  codziennego  
ż y c ia  —  zw łaszcza, g d y  to c z y  się 
g d z ie ś  d a lek o ! Z a  s ied m io m a m o rz a ­
m i i  s ie d m io m a  k r a ja m i  śn ia d y  

W ło ch  t a r z a  się  w  p ia s k u  z c z a rn y m  
E tjo p e m . E v iv a  M u sso lin i! U a l U a l! 
H a il  S e la ss ie !  —  g rz m ią  b o jo w e  o- 
k rz y k i. B a g n e t  ry s u je  n a  c z a rn e j 
sk ó rz e  cze rw o n em i p rę g a m i s ty lo w e  
zy g z a k i i  d rż y  u c ieszn ie  dz id a  r z u ­
c o n a  ce ln ie  m ięd zy  ło p a tk i....

G d y  człow iek, zn u żo n y  d y s k u s ją  
n a  t e m a t :  „M u sso lin i n e g u sa , czy  

n e g u s  M u sso lin ieg o " , śp i so b ie  w  
n a jle p sz e , —  ta m  gdz ieś, p o d  o s ło n ą  
n o cy , s k r a d a ją  się  pod  b ra m y  „ św ię ­
te g o  m ia s ta "  A k su m  o ddzia ły  ro z e ­
b ra n y c h  do n a g a  c z a rn o sk ó ry c h  w o­
jo w n ik ó w  z n o żam i w  zęb ach  i  d łu - 
g iem i k a ra b in a m i w  rę k a c h ...

A  t u  d y s p u ty , d y s p u ty  i  jeszcze  
r a z  d y s p u ty ! .. .

L e d w ie  w y jd z ie sz  z a  p ró g  ju ż  z ja ­
w ia  s ię  p rz e d  to b ą  s ą s ia d  z g a z e tą  w  
rę k u :

—  A  co, p a jd z ie ju , A d u a  c a  p  u  t ?
•— I  p a n  się  z te g o  c ie sz y sz ?  Z 

k rz y w d y  n iew in n ie  n a p a s to w a n y c h  
lu d z i?  J a  t r z y m a n  s t ro n ę  te g o  s y m ­

p a ty c z n e g o  n e g u sa -n e g u s ti.
—  H a , d e  n e g u s t i b u s  

e s t  n o n  d i s p u t a n d u m  — 
ja k  m ó w ił R z y m ia n in . W ie lk i D uce...

—  N o, no, p a ń s k i „ducze" o d u- 
c z  e  s ię  t e j  sw e j „ k u ltu ra ln e j"  po ­
li ty k i  k o lo n ja ln e j!

N a  r y n k u  co  k ro k  o d tw a rz a  się  
d o k ła d n ie  c a ła  p ie rw sz a  sc e n a  z „W e 
se la "  W y sp ia ń sk ie g o :

—  C o  ta m  s ły c h a ć  w  p o lity c e ?  A- 
b i s y ń c z y k i  t r z y m a ją  się  m o ­
c n o ? "  —  p y ta  s ię  w ie śn ia k  s ty le m  
C zepca.

O d p o w ia d a sz  w ięc  s ło w am i D zien ­
n ik a rz a :  „ D a jc ie  sp o k ó j g o sp o d a rzu , 
m a m  p rzez  c a ły  d z ień  d o sy ć  A  b  i- 
s y ń C u Z y k ó w .  W iecie  choć, gdzie 
A b i s y n j a  le ż y ?

A  k ie d y  w y s tra s z o n e  b ab in y , 
sk u lo n e  n a d  k o sz y k a m i, z ac z n ą  k i­
w ać  g ło w am i i w z d y ch ać  ża ło śn ie  — 
p o w ia d a sz  z w ie lk ą  p o w a g ą :

„N ie c h  n a  c a ły m , św iecie  w o jn a ,

B y le  p o lsk a  w ieś  zac iszn a  
B y le  p o lsk a  w ieś  sp o k o jn a " .
P a n  P ip e r lu f t  ta k ż e  in te re s u je  się

w ielce p rzeb ieg iem  w a lk  w  A fry c e . 
C odzienn ie  z ra n a , p rz e c h o d z ąc  ko ło  
sk le p u  sw eg o  s ą s ia d a  H o se n sz p ru n -  
ga , z a m ia s t  zw y k łeg o  „w  y  s  y  d  u- 
e s"  p y ta :  W  u  s  A  |d u  e  s ?

—  A c e n to jf  —  p a d a  odpow iedź. 
L u b i te ż  ro z m a w ia ć  o w o jn ie  ze 

sw oim  e k sp e d je n te m  K u g e lszw an - 
cem . T en  K ug e lszw an c , to  j e s t  s t r a ­
sz n y  tę p o sz  i choć  g o ja  p o t r a f i  ok- 
p ić  nieźle, ro zm o w a d e  p  u  b  1 i-

c i  s  n ie  id z ie  z m m  a n i tro c h ę .
—  N u , K u g e lszw an c , co p a n  idz iesz  

m ów ić  n a  t e  w o jn ę ?  —  p y ta  p a n  P i ­
p e r lu f t .

—  C o j a  id e  m ó w ić?  J a  id e  m ó ­
w ić, ż e  M u silin i j e s t  f a in  p u ry c , k ie ­
d y  u n  b i je  t e  c z a rn o sk ó re  h y tle ro w - 
cy . A  so i!

—  U j, co  p a n  w ig a d u je sz ?  P r z e ­
c ież  M usilin i idz ie  b y ć  z a  fa sz y z m a - 
ty k a , a  te  A b y sy ń c z y k i to  k u z y n o ­
w ie  żyd ó w  spow oidu k ró lo w a  S ab a . 
C o  za  h y tle ro w c y ?

—  C zem u p a n  ro b isz  ta k ie g o  k r z y ­
k u ?  J a  w im  co g a d a m . P o w id z  m i 
p a n , j a k  h y tle rn ik i  p o c z e b u ją  k rz y - 
czyć, ja k  zo b aczą  „ F y re r" .

—  N u , ia k  zw y cza jn ie ... H e il H y - 
t le r !

— N u , a  n a  n e g u s  k rz y c z ą : H  e i 1 
Z  i 1 a  z p !

■— U ś, n i w iczy m am ! P a n ie  K u g e l­
szw an c , u n  sze  t a k  p o czeb u je  n azy - 
w acz . D a w n ie j sze  u n  n a z y w a ł R a s  
T a fa r i ,  t a k  ja k  R a s  S e ju m u  i in n e  
R a sy . R a s y  to  p o czeb u ję  b y ć  ta m  
w y so k ie  d y g n ita rz e .

—  N u , n u , n u , a  j a  co g a d a ł?  N i 
m ó w iu ł j a  a  p ro p o s  r a s i z m ?  
I  p a n  id z iesz  m i k e p e łe  zaw ró c ić ?

—  P a n ie  K u g e lszw an c ! J a k  z p o ­
w y ższe  o św iad czen ie  p a n a  w y n ik a , 
p a n  sze ro z u m ie sz  n a  t e  sp ra w y , ja k  
Z ab ło ck i n a  m y d le . P a n  n iem asz  o 
te m  zie lo n aw em u  p o jęc iu !  S k o ń czy ­
łem !

—  Sze c h w a lu ł n i bede , bo  dyplo- 
m a c z a cz  ż a d e n  ze  m n ie  n ie  je s t ,  a le  
ta k ż e  sze  p o n ie k ą d  o r je n ta m .

—  N u , a  co  p a n  w isz  o  A b y s y n ji?
—  N u , j e s t  ta m  n a p rz y k ła d  silne  

p a r t  je  rz ą d o w e  „ a  d i a  B e-B e“ (A - 
d d is  A b eb a  —  p rz y p . R e d .) , n a  k tó ­
r ą  W ło si p rz y g o to w u ją  z a m a c h  s t a ­
nów .

—  H a , h a , h a !  O to  s ą  k o n k re ty -  
n o w a te  w iad o m o szcz i o  A b y sy n ji. 
D o w id zen i sze  z  p a n e m !

—  C hw yleczke! I  w im  jeszcze , ze 
je d e n  ż y d ek  z  jW ylna, co b y ł t u  k r a ­
w iec, j e s t  t a m  z a  w y so k ieg o  o fy c e ra . 
U ś , u n  ty m  b id n y m  W ło ch o m  k u r -  
tk ie  s k ro i!

—  N y , p a n ie  K u g e lszw an c , a  p o  
s tro n ie  W ło sk ie j te ż  s ą  o fy c e ry  ż y ­
d y . J a k  u n i  sze  z ta m ty m  s p o tk a ją  
w  b y tw e  to  u n i... n ie  ty le  p o le g n ą  
ile  p o k ła d n ą  sze  o d  śm ic h u ! A  g ite  
N a c h t!

—  A  g i te  N a c h t!
T a k  o to  w y g lą d a  ro zm o w a p a n a  

P ip e r lu f ta  z p a n e m  K u g e lszw an cem . 
„ a  p ro p o s  w o jn a  w  A bysyn ji" ,. A le 
ju ż  ko ń czę  te n  fe lje to n , b o  m u sz ę  
p rz e g lą d n ą ć  jeszcze  je d e n  „ n a d z w y ­
c z a jn y  d o d a te k "  do o s ta tn ie g o  „ n a d ­
z w y cza jn eg o  w y d a n ia " ...
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LEONARD KRUPKA
Jeszcze w sprawie cenzusu kupieckiego

Nowego rodzaju dyplomye « «

Z n a n y  p rzem y sło w iec  w a rs z a w ­
s k i p. L e o n a rd  K ru p k a , k tó re g o  
a r ty k u ł  w sp ra w ie  cen zu su  k u p ie ­
ck iego , o p u b lik o w an y  w  „A. B. 
C .“, odb ił s ię  g ło śn em  ech em  w  
c a łe j p ra s ie  p o lsk ie j —  n a d e s ła ł 
n a m  jeszcze  sw o je  cen n e  do te g o  
te m a tu  u w ag i. W p raw d z ie  s p r a ­
w a  cen zu su  o s ta tn io  ju ż  p rz y c i­
c h ła , n iem n ie j je d n a k  n a d e s ła n y  
m a te r ja ł ,  ze w zg lęd u  n a  t r a f n e  u- 
w a g i i sp o s trz e ż e n ia  o c h a r a k te ­
rz e  o g ó lnym , zam ieszczam y .

W  s fe ra c h  k u p ieck ich  p o w s ta ł n ie ­
d aw n o  n ow y  p r o je k t  ■— w p ro w a d z e ­
n ia  sp e c ja ln e g o  cen zu su  k u p ieck ieg o  
d la  n o w o -p o w s ta ją c y c h  f irm  k u p ie ­
ck ich .

J e s te m  p rz e k o n a n y , że n ik t  z ty c h  
P a n ó w , w  k tó ry c h  to  g ło w ach  p o ­
m y s ł te n  p o w sta ł, n ie  z d a je  sobie 
sp ra w y , ja k ie  to  b iu ro k ra ty c z n e  
k o m p lik a c je  i  tru d n o ś c i  —  z a p ro w a ­
dzenie  ta k ie g o  cenzusu , d la  w s z y s t­
k ic h  n o w o p o w sta ją c y c h  d ro b n y c h  
k u p có w  — p o c iąg n ę ło b y  za sobą .

P o w s ta je  p rz e d e w sz y s tk ie m  k a r ­
d y n a ln e  z a p y ta n ie , ja k ie  k w a lif ik a ­
c je  m a ją  b y ć  w y m a g a n e  o d  n o w y ch  
d ro b n y c h  k u p có w ? ... i k to  będzie  e- 
g z a m in a to re m  ty c h  d ro b n y c h  k u p ­

ców ?... —  u rz ę d n ik  p a ń s tw o w y , czy 
d o św iad czo n y  k u p iec? ...

S ta w ia m  p o z a te m  je szcze  je d n o  
p y ta n ie : C zy n a sz e  k u p iec tw o  n ie  

m a  d o sy ć  t e j  ju ż  is tn ie ją c e j,  całe  
p o lsk ie  życie  g o sp o d a rc z e  —  z ab i­
j a ją c e j  — b iu ro k ra c ji? .. .

J a k  za sad n iczo  p o w s ta je  k u p ie ­
c tw o  ?

O tóż  90 p ro c . w sz y s tk ic h  f irm  
h a n d lo w y c h  p o w sta ło  w  w a ru n k a c h  
ja k  n a jsk ro m n ie jsz y c h . C a ły  k a p ita ł  
z a k ła d o w y  jest"  p rzew ażn ie  ty lk o :  

n iez ło m n ą  ch ęc ią  do p ra c y , w ia rą  w  
p rzy sz ło ść  i  k i lk a s e t  z ło ty c h  g o tó w ­
ki, —  a  cza sa m i n a w e t t e j  o s ta tn ie j  
n iem a.

J a k ic h  k w a lif ik a c y j te r a z  w y m a ­
g a ć  od  ta k ic h  lu d z i c h ę tn y c h  do  p r a ­
c y  i  w ie rz ą c e j w  p rzy sz ło ść , lecz p o ­
s ia d a ją c y c h  ty lk o  p rzew ażn ie  w y ­
k sz ta łc e n ie  e le m e n ta rn e ?

D laczeg o  n a to m ia s t  ludzie, k tó rz y  
m a ją  w yższe  w y k sz ta łcen ie , z d y p lo ­
m em  W . S. H . i k tó ry c h  m a m y  w  P o l 
sce  ty s ią c e , n ie  b io rą  się  d o  h a n d lu , 
lecz to n ą  p rz e w a ż n ie  w  m asie , z a j ­
m u ją c e j s ię  ty lk o  ak w iz y c ją , p o ś re ­
d n ic tw em , a g e n tu rą ,  lu b  z a jm u ją  się  
p ra c ą  b iu ro w ą  z a  150 zł. m iesięczn ie , 
a  n a w e t d u żo  z  n ic h  zaw odow o b r u ­
k i sz lifu je !

O tóż  człow iek  z w y ższem  w y k sz ta ł  
cen iem  w oli za  n a js k ro m n ie js z ą  p e n ­
s ją  p raco w ać , n iż z a ją ć  się  sk le p i-  
k a rs tw e m , g d y ż  to  n ie  w y p a d a  d la  
cz łow ieka  in te lig e n tn e g o ; ta k ż e  k a ż ­
d y  z  w y ższem  w y k sz ta łc e n ie m  ch c ia ł 
b y  b ra ć  się  ty lk o  do d u ż y c h  in te r e ­
sów , do k tó ry c h  p o trz e b a  dużo  p ie ­
n iędzy , a  k tó ry c h  to  n iem a.

P o z a te m  d o  p ro w a d z e n ia  sk le p ik u  
zu p e łn ie  n ie p o trz e b n e  j e s t  w yższe  
w y k sz ta łcen ie , n a w e t p rz e sz k a d z a ło ­
b y , n a to m ia s t  j e s t  p rzew ażn ie  ja k i-  
b ą d ź  fa c h ! ...

C iek aw em  je s t  ja k ie  p r a k ty k i  p o ­
w in ien  p rzech o d z ić , i  ja k ie  eg z a m i­
n y  zd ać  k u p iec , k tó r y  w  m a łem  m ia ­
s te c z k u  h a n d lu je  w sze lk iem i to w a r a ­
m i i p ro w a d z i p ew n eg o  ro d z a ju  m i- 
n ja tu ro w y  dom  to w a ro w y ? ...

P ra w d o p o d o b n ie  p ro je k to w a n y  
cen zu s  k u p ie c k i un iem ożliw ić  m a  
d a lsze  ro z m n a ż a n ie  s ię  n ie p o ż ą d a ­
n y c h  e lem en tó w  w  ży c iu  h an d lo w em , 
lecz  n i e  t ę d y  d r o g a  d o  t e ­
g o  c e l u .

N ie  w y s ta rc z y  n a m  n ied o p u szczać  
do d a lszego  z a b a g n ia n ia  się  n aszeg o  
h a n d lu , lecz k o n ieczn em  je s t ,  i  to  
ja k  n a jp rę d z e j,  p rz y s tą p ić  d o  u - 
z d r o w i e n i a  n  a ; s z y c h  z a-  
b a g n i o n y c h  s t o s u n k ó w .

C h cąc  to  z ro b ić  n ie  p o trz e b n e  n a m

s ą  te g o  ro d z a ju  now e i a b su rd a ln e  
p o m y sły , k tó re  ty lk o  p rzy czy n ić  się  
m o g ą  do p o w ięk szen ia  is tn ie ją c e j  u 
n as , ju ż  i ta k  n iep raw d o p o d o b n ie  
sk o m p lik o w an e j b iu ro k ra c ji . N a to ­
m ia s t  n a l e ż a ł a b y  k o r z y ­
s t a ć  z o b o w i ą z u j ą c e j  u, 
n  a  & u s t a w y  o n i e u c z c i ­
w e j  k o n k u r e n c j i .

Dziwneftn je s t ,  że m im o, ł|ź t a k a  
u s ta w a  is tn ie je  u  n a s  ju ż  od 1926 
ro k u  n i k t  z n i e j  n i e  k o r z y ­
s t a ,  a  n a w e t k o rz y s ta ć  n ie  chce, 
a  m oże o n a  b y ć  je d y n y m  i n iezaw o ­
d n y m  ś ro d k ie m  do  u p o rz ą d k o w a n ia  
n a sz y c h  d z ik ich  s to su n k ó w  h a n d lo ­
wych.

J u ż  od k ilk u  la t  ^ w ra c a łe m  się  nie 
ra z  je d e n  w  te j  k w e s tji  do S to w a ­
rz y sz e n ia  K upców  P o lsk ich , lecz d o ­
t ą d  d a re m n ie . R ob i to  n a w e t  w ra ­
żenie, ja k o b y  sa m  Z a rz ą d  u s ta w y

te j  b a ł się.
B ęd ąc  p ew n eg o  ra z u  sa m  z a in te ­

re so w a n y  w  je d n e j sp ra w ie  o n ieu cz ­
c iw ej k o n k u re n c ji, ja k o  członek  S to ­
w a rz y sz e n ia  K up có w  P o lsk ic h  —• 
zg ło siłem  się do  Z a rz ą d u  i z a ż ą d a ­
łem  stan o w czo  w s tą p ie n ia  ze s t ro n y  
S to w a rz y sz e n ia  K up có w  P o lsk ic h  w  
t a j  spraw ne, g d y ż  d o ty c z y ła  o n a  c a ­
łeg o  og ó łu  k u p ie c tw a . M im o te g o  
Z a rz ą d  odm ów ił z a ję c ia  się  t ą  s p r a ­

w ą, co sp o w o d o w ało  o s tre  s ta rc ie  
p o m ięd zy  m n ą  a  Z a rząd em , a  n a w e t 
sk re ś le n ie  m n ie  z l is ty  członków .

J a k  z pow yższego  w y n ik a , zu p e ł­
n ie  n ie p o trz e b n e m  je s t ,  celem  u z d ro ­

w ien ia  z a b a g n io n y c h  s to su n k ó w  
h a n d lo w y c h  w y m y śla ć  now e k o m p li­
k a c je  b iu ro k ra ty c z n e , k tó r e  w  o b e­
cn y c h  ro z m ia ra c h  t a k  ju ż  -w prost 
u n ie m o ż liw ia ją  e g z y s te n c ję  k u p co m  
p o lsk im , lecz n a leża ło b y  k o rz y s ta ć

z  o b o w iązu jące j u  n a s  od ł a t  9 -c iu  
u s ta w y  o n ieu czc iw ej k o n k u re n c ji, 
coby  n a jz u p e łn ie j w y s ta rc z y ło .

C a ły  te n  p o m y sł o s tw o rz e n iu  cen ­
zu su  k u p ieck ieg o  — p raw d o p o d o b n ie  
m a  n a  ce lu  ty lk o  s tw o rz e n ie  n o w y ch  
u rzęd ó w , d ro b n y c h , w p ły w o w y ch  po­
sa d  d la  k ilk u  P an ó w , a  za  w sz y s tk o  
znów . będzie  m u s ia ło  p łac ić  d robne , 
b ied n e  k u p iec tw o .

C hcia łem  tu  dodać , że, jeże li f a k ­
ty c z n ie  k u p c y  - c h rz e śc ijan ie , ch cąc  
b ro n ić  się  p rz e d  za lew em  żyd o w ­
sk im , ż ą d a ją  w p ro w ad zen ia  cen zu su  
handlow ego) —  to  powi|uni| p rzed o - 
w sz y s tk ie m  żąd ać , a b y  wr cenzusie  
ty m  w a ru n e k , k tó r y  n ie d o p u szcza  
do  d a lszeg o  p ro w a d z e n ia  in te re só w  
lu d z i - b a n k ru tó w , to  zn aczy  ta k ic h , 
co r a z  ju ż  z b a n k ru to w a li  i ta k ic h  
co acco rd o w ali, czy li z ap o m o cą  u- 

g o d y  sk rzy w d z ili sw o ich  w ierzycie li, 
p ła c ą c  im  ty lk o  k ilk a  p ro c e n t  n a le ­
żności. T ak że  i lu d z i ta k ic h , k tó rz y  
d o p u sz c z a ją  w ek sle  do  p ro te s tu ,  lu b  
w y d a ją  czeki bez p o k ry c ia .

J e d y n i e  i t e  w a r u n k i  
p r z y d a ł y b y  s i ę  di o u z d r o ­
w i e n i a  h a n d l u  w  P o l s c e .

Czas zerwać z pośrednictwem żydów!
K U P IE C  P O L S K I P O W IN IE N  U Ł A T W IĆ  K L IE N T O W I D R O G Ę  D O  S W E G O  S K L E P U , P R Z E Z  O G Ł O ­

S Z E N IA  W  K A T O L IC K IC H  P IS M A C H .
cy  n a s i  w o lą  o g ła szać  się  w  n a p ó ł —  b łę d n ą  (c h c ia łb y m  p ow iedzieć : g łu -P isa łiśm y  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  n a  

te m  m ie jsc u  o k a ta s t r o f a ln e j  s y tu ­
a c ji  lu d n o śc i w ie jsk ie j o ra z  d ro b n y c h  
m ia s te c z e k  zw łaszcza  n a  k re sa c h . 
N ie  j e s t  to  z re s z tą  d la  n ik o g o  t a ­
jem n icą , że k ry z y s  n a jb a rd z ie j  m o ­
że d o tk n ą ł  lu d n o ść  ro ln iczą  P o lsk i 

o ra z  d ro b n e  rzem iosło .
I  w ła śn ie  te  w a rs tw y  spo łeczne 

n a jb a rd z ie j  n a ra ż o n e  s ą  n a  w y zy sk  
m a te r ja ln y  ze s t r o n y  p o śred n ik ó w . 
O dleg łość ty c h  o śro d k ó w  od w ięk ­
szy ch  m ia s t  u n iem ożliw ia  n ie je d n o ­
k ro tn ie  b ezp o śred n ie  zb y w an ie  p ro ­
d u k tó w  w ie jsk ich , b ą d ź  te ż  w y ro b ó w  
rzem ieśln iczy ch . W y k o rz y s tu ją  tę  
s y tu a c ję  d o b rze  zo rg an izo w an i p o ­
ś re d n ic y , k tó rz y  z je d n e j  s t ro n y  w y ­
k u p u ją  za  bezcen  te  p ro d u k ty  w ie j- 
sk ie , z a  k tó re  p ra w ie  d w a k ro ć  w ię­
c e j p łac im y  w  W a rsz a w ie  czy  K r a ­
kow ie, z d ru g ie j  z a ś  z a  p o ś re d n i­
c tw em  d ro b n e g o  h a n d lu  żydow - 
g o  o p a n o w u ją  ta n ią  m ie jsk ą  ta n d e ­
t ą  n iem a l c a ły  ry n e k  w ie jsk i.

S k u teczn ie  w a lczy  z t ą  n ieb ezp ie ­
c zn ą  m a f ją  ży d o w sk ich  p o śred n ik ó w  
i  h a n d la rz y  k a to lic k a  spółdzielczość. 
O k azu je  się  je d n a k , że n a w e t sp ó ł­
d zieln ie  n ie  m o g ą  c zęs to  w y trz y m a ć  
n ieu czc iw ej k o n k u re n c ji, n ie  m a ją c  
p rz y te m  w y s ta rc z a ją c e g o  o p a rc ia  
m a te r ja ln e g o  w  zu b o ża łe j ludnośc i, 
k tó r e j  s iła  n a b y w cza  z m ie s ią c a  n a  
m ies iąc  m a le je .

C zęsto  n a p ły w a ją  do re d a k c ji  n a ­
szego  p ism a  l is ty  z p ro w in c ji, w  k tó ­
ry c h  c zy te ln icy  u s k a r ż a ją  się  n a  
sk a n d a lic z n e  zw yczaje;, p a n u ją c e  w  
d ro b n e m  k u p ie c tw ie  p o  w s ia c h  i m ia ­
s te c z k a c h . Je d e n  sk le p ik  i je d n a  k a r ­

czm a s ta n o w ią  n ie ra z  c a ły  h a n d e l 
d a n e j m ie jsco w o śc i. W  te n  sp o só b  
żydzi, k tó ry c h  o d se te k  w  h a n d lu  
w ie jk im  je.st w p ro s t  p rz e ra ż a ją c y  — 
u z y s k u ją  sw o jeg o  ro d z a ju  m onopo l 
i  dow oln ie  d y k tu ją  ceny , o sz u k u ją c  
p rz y te m  n ie lito śc iw ie  n a  ja k o ś c i  to ­
w a ru . . . . .

T o też  s ta ło  się  w p ro s t  k o n ieczn o ­
ś c ią  zao p a try w an ie! s |ę  w  a r ty k u ły  
p ie rw sz e j p o trz e b y , n a rz ę d z ia  ro ln . 

i  in n e  w  w ięk szy ch  sk le p a c h  o w y ­
ro b io n e j r e p u ta c ji .  D la te g o  r e d a k ­
c ja  n a sz e g o  p ism a  j e s t  w p ro s t  z a sy ­
p y w a n a  n a p ły w a j ącem i ze  w sz y s tk ic h  
s t ro n  P o lsk i l is ta m i z p ro ś b ą  o in ­
fo rm a c je . N ie s te ty  n ie  n a  w sz y s tk ie  
te  p y ta n ia  je s te ś m y  w  m o żn o śc i od­
pow iedzieć. Ja k ż e ż  u ła tw io n e  b y ło b y  
p o ro zu m ien ie  k l ie n ta  z d a n y m  k u p ­
cem , g d y b y  je g o  og łoszen ie  znalaz ło  
s ię  n a  ła m a c h  p o c z y tn e g o  p ism a  a n ­
ty ż y d o w sk ie g o !  A le, n ie s te ty , k u p -

a  n a w e t ca łkow icie  ż y d o w sk ich  p iś- 
m id ła c h  (np . w ... ,N ow y m  D zien n i­
k u " ! )  u fn i, że z y s k a ją  p rzez  to  p e j-  
s a tą  k lien te lę . P o la k , je ś li  ch ce  t r a ­
f ić  do  sw ego, a b y  sp e łn ić  s w ó j św ię ­
t y  obow iązek , to  m u s i w p ie rw  w y­
słać  w  ró ż n e  s t ro n y  5 lis tó w  lu b  z a ­

k u p ić  ze 3 „ In fo rm a to ry " . W szak  
p ra w d z iw y  P o la k  g a z e t ży d o w sk ich  
n ie  c z y ta !  S tan o w czo  k u p ie c tw o  n a ­
sze pow inno  z e rw ać  z  d o ty c h c z a so w ą

p ią )  t a k ty k ą  i  pom óc n a m  w  w a lce  
o sw ó j w ła sn y  b y t!

P o d a jm y  sob ie  ręce  do w sp ó ln e j 
z g o d n e j w sp ó łp ra c y !  K lie n t n iech  za  
w sz e lk ą  cenę  p o s ta r a  się  odna leźć  
c h rz e śc ija ń s k ie g o  k u p c a  —  a  k u p iec  
n iech  m u  te  „ p o sz u k iw a n ia "  u ła tw i, 
o g ła sz a ją c  się  w  c z y s to  p o lsk ic h  i 
k a to lic k ic h  p ism ach . B o t a k a  z a b a ­
w a  w  „c iu c iu -b ab k ę"  do  n iczeg o  n ie  
d o p ro w ad z i!

W  o k re s ie  ogó lnego  zu b o żen ia  k r a ­
ju  ze sp e c ja ln ą  w y ra z is to śc ią  w y s u ­
w a  s ię  n a  czoło z a g a d n ie ń  a k tu a l ­
n y c h  s p ra w a  spółdzielczości. K oope- 
r a ty z m  d o sk o n a le  zd a ł sw ó j egzam in . 
Z is tn ie ją c y c h  n a  te re n ie  ca łeg o  k r a ­
ju  k i lk a  ty s ię c y  spó łd z ie ln i sp o ży w ­
czy ch  b a rd z o  n iew ie lk i ty lk o  p ro c e n t 
u leg ł g ro ź n e m u  n a p o ro w i k ry z y su , 
p o d c z a s  g d y  p rz e d s ię b io rs tw a  o p a r ­
t e  o  p ry w a tn y  k a p i ta ł  lik w id o w ały  
się  je d n o  po  d ru g iem .

D ow odzi to  trw a ło śc i p o d s ta w  i- 
d eo w y ch  spó łdzie lczości z je d n e j s t ro  
n y , z d ru g ie j z a ś  d a je  rę k o jm ię  d a l­
szego  p o lep szan ia  b y tu  z rze szo n y ch  
o b y w a te li. S pó łdzieln ie  bow iem  nie  
z a trz y m u ją  u  sieb ie  zysków , p o w s ta ­
ły c h  z h a n d lu , lecz d z ie lą  je  m ięd zy  
cz łonków  w  s to s u n k u  do  zak u p ó w  
ic h  w  sk le p a c h  d a n e j spó łdzieln i. 
D zięk i te m u  sy s te m o w i k a ż d y  o b y ­
w a te l m a  m o żn o ść  k u p o w a n ia  p ro ­
d u k tó w  co d zien n e j p o trz e b y  ja k g d y -  
b y  „u  sieb ie" za  cen ę  d u ż o  n iższą , 
n iż  p o b ie ra n e  w  p ry w a tn y c h  sk le ­
p ach .

R o la  spó łdz ie ln i spo ży w czy ch  s t a ­
je  się  szczegó ln ie  w ażn a , g d y  cho d zi 
o w sie  i m a łe  m ia s te c z k a , g łów nie

n a  K re s a c h  W sch o d n ich . Ż ycie  ty c h  
o d c ię ty c h  od  re s z ty  k r a ju ,  d z ięk i f a ­
t a ln e j  k o m u n ik a c ji  z a k ą tk ó w  o g n i­
s k u je  się  n ie m a l ca łkow ic ie  w  m ie j­
sco w y ch  sp ó łd z ie ln iach , s ta n o w ią ­
cy ch  j a k  g d y b y  w ie lk ie , zb io row e ro ­
dziny . K a ż d a  n ie m a l sp ó łd z ie ln ia  
p ro w ad z i d la  cz łonków  św ie tlice , 
g d z ie  m o ż n a  w  m iłe j i zd ro w e j a t ­
m o s fe rz e  sp ę d z ić  czas, p rz e c z y ta ć  
p ism a , i  n ie je d n e g o  się  n au czy ć  o d  
p re le g e n tó w  zw iązków  spó łdz ie lczych  
w y g ła sz a ją c y c h  c iek aw e o d c z y ty  w  
ca ły m  k ra ju .

J e d n e m  słow em  i  co ś  d la  c ia ła  i 
coś d la  d u c h a . S k u te c z n ą  o b ro n ą  in ­
te re s ó w  sp o ży w cy  łączą  sp ó łdz ie ln ie  
z d o n io s łą  p ra c ą  k u l tu r a ln ą  i  o św ia ­
to w ą .

Z rozum ie li d o b rz e  zn aczen ie  sp ó ł­
d zie ln i żydzi i  U k ra iń c y , ro z w iją ją e  
w  ty m  k ie ru n k u  n a  k re s a c h  ożyw io­
n ą  d z ia ła ln o ść . N iech że  k a to lic k a  lu ­
d n o ść  w si i m ia s te c z e k  n a  ru b ie ż a c h  
R zeczy p o sp o lite j n ie  pozw oli w y d rz e ć  
sob ie  p ie rw sz e ń s tw a  w  t e j  ry w a liz a ­
c ji. N iech  c o ra z  g ę s ts z a  sieć  p o lsk ic h  
sk lep ó w  spó łdz ie lczych  p o k ry je  k r a j ,  
n io sąc  o b y w ate lo m , pom oc m a te r ja l ­
n ą  i  m o ra ln ą  op iekę.

Położenie żydów w Sowietach na tle
prześladowania reiigli

N a s k u te k  p ro te s tó w  z a g ra n ic ą  
p rzec iw k o  p rz e ś la d o w a n io m  re lig ij­
n y m  w  R o s ji  so w ieck ie j je szcze  25 
lu te g o  1930 ro k u  ra b in i w  M iń sk u  
w y d a li odezw ę do  w sz y s tk ic h  w ie rz ą ­
cy c h  ży d ó w  ca łeg o  św ia ta , w  k tó re j  
c z y ta m y  co  n a s tę p u je :

„O św iad czam y , że ta k ie j  o b ro n y  
w  Z S S R  n ie  p o trz e b u je m y . N ie  m o ­
żem y  n a sz e g o  lo su  oddzielić  od  lo su  
lu d u  ży d o w sk ieg o , w zg lęd em  k tó r e ­
g o  r z ą d  Z S S R  o k a z a ł s ię  je d y n y m  
rz ą d e m  z w a lc z a ją c y m  o tw a rc ie  p o ­
c z y n a n ia  p rzec iw ży d o w sk ie . M u sim y
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w sp o m n ieć  o  te m , że  w ład za  sow ie­
c k a  p rz e ję ła  k r a j ,  w  k tó ry m  o d  w ie ­
k ó w  w z n ie c a n ą  b y ła  zw ie rzęca  n ie ­
n a w iść  p rzec iw  żydom . N ie  z a p o m ­
n ie liśm y  i  n ie  m o żem y  zap o m n ieć  o 
k rw a w y c h  p o g ro m a c h , ja k ie  t rw a ły  
a ż  d o  re w o lu c ji. W ie lk ieg o  ś w ia to ­
w eg o  z n a c z en ia  j e s t  f a k t ,  że zw ie rz ­
c h n ik  p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j L en in , 
z a ra z e m  g ło w a  rz ą d u  sow ieck iego , 
w y d a ł d e k re t,  w  k tó ry m  a n ty se m ic i 
z o s ta l i  u z n a n i z a  w ro g ó w  ludów . W  
ty m ż e  sa m y m  czasie , k ie d y  w  P a le ­
s ty n ie  p o d  p a n o w a n ie m  a n g ie lsk ie m  
m ożliw e  s ą  k rw a w e  s ta r c ia  A ra b ó w  
z  ży d am i, w  ty m  sa m y m  czasie , k ie ­
d y  w  R u m u n ji  i  w  n ie k tó ry c h  in ­
n y c h  k r a ja c h  s ą  m ożliw e p o g ro m y  i 
p o d b u rz a n ie  p rzec iw  żydom , w  R o s ji 
so w ie c k ie j o p in ja  p u b lic z n a  n a w e t z 
p o m o cą  w ła d z  s ą d o w y c h  zw alcza  w y  
s tą p ie n ia  a n ty se m ic k ie . R ó w n ież  m u  
s im y  p rzy p o m n ieć , że r z ą d  sow ieck i 
j e s t  je d y n y m  rz ą d e m , k tó r y  s to s u ­
je  śro d k i| d a ją c e  lu d o w i p rz e ś la d o ­
w a n e m u  p rz e d  re w o lu c ją  i p o zb aw ie ­
n iu  p ra w , m ożliw ość  u rz ą d z ić  sw e 
ży c ie  b a rd z ie j  b e z tro sk o . R z ą d  s o ­
w ieck i d a je  ży d o m  ziem ię, d a je  im  
m ie js c a  n a  p rze s ied len ie  się , z a o p a ­
t r u j e  ic h  w  ś ro d k i p ro d u k c ji  o ra z  
d a je  im  m ożność , ja k o  ró w n o u p ra w ­
n io n y m  w ra z  z in n em i n a ro d o w o śc ia ­
m i w y b ie ra ć  sob ie  R ad y , ja k o  o rg a ­
n a  sam o rz ą d o w e . U s ta w a  o „ s tre f ie  
o s ied len ia "  z o s ta ła  sk a so w a n a , ja k o  
sk a s o w a n e  z o s ta ły  w sze lk ie  w s t r ę ­
tn e  u s ta w y  o g ra n ic z a ją c e  p ra w a  ży ­
d ó w , d o s tę p  do  szkó ł, do  s łu ż b y  p a ń ­
s tw o w e j i  t .  d „  p o d czas, g d y  te  n ie ­
sp ra w ie d liw e  o g ra n ic z e n ia  t r w a ją  je ­
szcze  w  c a ły m  sz e re g u  p a ń s tw ... Z a  
p rz e k o n a n ia  re lig ijn e  n ig d y  p o d  w ła ­
d z ą  so w ie c k ą  n ie  b y liśm y  w y s ta w ie ­
n i  n a  p rz e ś la d o w a n ia . U w a ż a m y  za  
sw ó j o b o w iązek  k a te g o ry c z n ie  o- 
św iad czy ć , że  ż a d n e m u  ra b in o w i w  

^ Z S S R  n ig d y  k a r a  śm ie rc i, lu b  j a k a ­
k o lw iek  k a r a  n ie  g ro z iła  a n i  n ie  g ro ­
za, W  c ią g u  ca łeg o  p a n o w a n ia  w  
Z S S R  a n i je d e n  ra b in  n ie  z o s ta ł ro z ­
s tr z e la n y " .

O d ezw a  t a  z o s ta ła  p o d p isa n a  p rzez  
r a b in a  m ie jsk ie g o  M iń sk a  M en ach e- 
m a , r a b in a  O w sie ja  C y m b a lis ta , r a ­
b in a  H e rc a  M ase la , r a b in a  G a b r je la  
G ab rie lo w a , r a b in a  U s z e ra  K e r-  
s c h te in a , r a b in a  M en d la  J a rc h o . J e ­
żeli t e r a z  p rz y p o m n i s ię  o s e tk a c h  
b isk u p ó w  i  k a p ła n ó w  w y z n a ń  c h rz e ­
ś c i ja ń s k ic h  ro z s trz e liw a n y c h  są d o w ­
n ie  i bez  są d u , uw ięz io n y ch , z e s ła ­
n y c h  do k a to w n i n a  w y sp a c h  Soło- 
w ieck lch , c ie rp ią c y c h  g łód , n ęd zę  i  
s ta łe  p rz e ś la d o w a n ia  —  to  k o m e n ­
ta r z e  d o  o d ezw y  p o w y ższe j s t a j ą  się  
n a jz u p e łn ie j  zbędne.

(H E N )

W zmoźonadziałalność 
,Croix] dewfeu“*»’

P A R Y Ż  (— ) W iad o m o śc i p r a s o ­
w e  św ia d c z ą  o w zm ożen iu  s ię  o s ta ­
tn io  a k ty w n o śc i „C ro ix  d e  fe u " . 
P ik . d e  la  R o cq u e  o d b y ł o s ta tn io  o d ­
p ra w y  k ie ro w n ik ó w  o rg a n iz a c y j w  
B o rd e a u x  i L ille , n a  k tó ry c h , ja k  
s tw ie rd z a  „ E c h o  d e  P a r is " ,  udzie lił 
sw y m  p o d k o m e n d n y m  n o w y c h  in - 
s t r u k c y j  n a  n a jb liż sz y  o k re s  czasu .

O s ta tn ie  k rw a w e  z a jś c ia  w  V ille- 
p in te , gdzie  cz łonkow ie  ,,C ro ix  de 
fe u "  n a p a d n ię c i z o s ta li p rz e z  m ie j­
sco w y ch  z o rg a n iz o w a n y ch  ro b o tn i­
k ó w  św ia d c z ą  o p rz y g o to w u ją c e j s ię  
k o n tr a k c j i  lew icy .

O rg a n  so c ja lis tó w  - b lum ow ców  
„jLe P o p u la ire "  n a w o łu je  z re s z tą  w y ­
ra ź n ie  do  o rg a n iz o w a n ia  k o n tr a k c j i  
ro b o tn ic z e j p rzec iw k o  zb ió rk o m  i 
m a n e w ro m  „ C ro iz  de  fe u " . D z ien n ik  
p isze , że  p łk . d e  la  R o cq u e  p rz y g o ­
to w u je  3ię do  d e fin ity w n e g o  w y s tą ­
p ie n ia  je szcze  p rz e d  w y b o ra m i, o b a ­
w ia ją c  się  ic h  re z u lta tó w .

> * * * * ? ♦  ł ( |  'K U P U J C I E  |
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Gdy łyd dzierżawi plac...

Kilkanaście rodzin polskich na bruku
dzięki spekulacjom żydowskiego oszusta

W A R S Z A W A  (r . f .)  J e s t  fa k te m  
u d o w o d n io n y m , że, g d y  o j a k ą ś  in ­
t r a t n ą  k o n ces ję , czy  dz ie rżaw ę, s t a ­
r a j ą  s ię  ró w n o cześn ie  P o la k  i  ży d  — 
w  90-c iu  n a  100 w p a d k a c h  zw y c ię ­
ż a  te n  d ru g i. J a k im  sp o so b em  —  n ie  
ch cem y  ju ż  o te m  dziś  w sp o m in ać . 
A le  czy  t a  o so b a  lu b  in s ty tu c ja  d a ­
ją c a  p ie rw sz e ń s tw o  ży d o w i p rz e d  
w ła sn y m  ro d a k ie m  z y s k u je  k ie d y ­
ko lw iek  n a  te m ?  (N ie  m ó w iąc  ju ż  
o  sp o łe c z e ń s tw ie ) . P rz e n ig d y !  O to  
k la sy c z n y  p rz y k ła d  k o rz y śc i z  ży ­
d o w sk ieg o  d z ie rżaw cy :

W  W a rsz a w ie , n a  C zern iach o w - 
sk ie j  2 2 1 /2 2 3  z n a jd u je  się  p lac  W y ­
d z ia łu  B u d o w lan o  - D ro g o w eg o  p rz y  
K o m isa r ja c ie  R ząd u , d z ie rżaw io n y  
p rzez  ż y d a  J u s u f a  G o tf ry d a . O nże 
ży d o w in  (o  im ien iu  s u łta n a , a  n a z ­
w isk u  K rz y ż o w c a) o d  k ilk u  l a t  n ie  
p łac ił te n u ty  z a  p lac , w ięc n a tu r a l ­
n y m  b ieg iem  rzeczy  doszło  do  e k s ­
m is ji. O czyw iście , że g d y b y  t u  c h o ­
dziło  ty lk o  o s a m ą  e k sm is ję  p . J u -  
tsu fa  s p ra w a  n ie  b y ła b y  w a r ta  k i ­
w n ięc ia  p a lcem  w  bucie , —  ale , n ie ­
s te ty ,  w ch o d zi t u  w  g rę  
T R A G E D JA  K IL K U N A S T U  K A T O ­
L IC K IC H  R O D Z IN  O S Z U K A N Y C H  
H A N IE B N IE  P R Z E Z  S P R Y T N E G O

Ż Y D A .
M ianow ic ie  G o tf ry d  w y d z ie rżaw ił 

m ieszczące  się  n a  p la c u  b u d y n k i n a  
g a ra ż e  sam o ch o d o w e , a  ta k ż e  w y b u ­

dow ał k ilk a n a śc ie  p ro w iz o ry c z n y ch  
d rew n ia k ó w , k tó re  p o w y n a jm o w a ł 
n a  sk le p y  i w a r s z ta ty  rzem ieśln icze , 
za  o p ła tą  35— 45 zł m iesięczn eg o  
czy n szu .

B u d o w ę tę  p rz e p ro w a d z a ł n ie  w ła ­
sn y m  k o sz tem , lecz  za  p ien iąd ze  re -  
f le k ta n tó w  n a  d re w n ia k i. K o sz ty  
b u d o w y  je d n e g o  d re w n ia k a  w y n o siły  
p rz e c ię tn ie  oko ło  3000 zł. P o  w y b u ­
d o w a n iu  d re w n ia k a  ży d  n ie  w y s ta ­
w ia ł d z ie rżaw co m  ża d n e g o  k w itu  na 
p o b ra n e  p ien iąd ze , ta k ,  że b u d o w la  
s ta w a ła  się  fo rm a ln ie  je g o  w ła s n o ś ­
cią . Z a w ie ra ją c  u m ow ę z d z ie rż a w ­
cam i G o tf ry d  tw ie rd z ił, że w y n a ją ł  
p lac  na. 25 l a t  —  co o czyw iśc ie  b y ło  
sz c z e rą  b u jd ą . K ied y  za leg ło śc i ży d a  
w  W y d z ia le  B u d o w lan o  - D ro g o w y m  
d o sz ły  do  p o w a ż n e j s u m y  75 ty s .  zł 
(z m n ie jsz o n e j p ó źn ie j p rz e z  s ą d  do 
40  ty s . ) ,  a  G o tf ry d  n ie  k w a p ił się 
z ich  w y ró w n an iem , —  za rząd zo n o  
e k sm is ję . R zecz  ja s n a , że p rz y  e k s ­
m is ji ra z e m  z g łó w n y m  lo k a to re m  
w y rz u c a  się  ta k ż e  i su b lo k a to ró w . 
O tóż  więc, ow i d ro b n i k u p c y  i rz e m ie ­

ś ln ic y  d z ie rż a w ią c y  d re w n ia k i  z n a ­
leź li s ię  w obec ru in y . N o w y  lo k a l zn a  
le ść  n ie  t a k  ła tw o , a  t r z e b a  te ż  z a ­
p łac ić  c o n a jm n ie j za  3 m iesiące  zgó- 
r y  lu b  złożyć o d p o w ied n ią  k a u c ję . 
T o  też , g d y  og łoszono  p ie rw sz y  t e r ­
m in  e k s m is ji  2 s ie rp n ia  b . r . b ied n i 
ci ludzie  op łac ili k o s z ta  eg ze k u c y jn e  
k o m o rn ik a  i p o s ta r a l i  się  o o d ro cze ­
n ie  sp ra w y . A le  o to  27 w rz e śn ia  
p rz y sz e d ł n o w y  n a k a z  e k sm isy jn y . 
T y m  ra z e m  n ieo d w o ła ln y . Z aczę to  
w y rz u c a ć  w a r s z ta ty  i u rz ą d z e n ia  
sk lep o w e  n a  b ru k .

R o zp acz  ty c h  b ie d n y c h  lu d z i n ie  
m a  g ra n ic .

N ie ty lk o  s tra c i l i  w y łożone  n a  b u ­
dow ę k o sz ty , a le  zn aleź li s ię  w p ro s t  
bez  d a c h u  n a d  g łow ą. M iędzy  p o ­
k rz y w d zo n y m i j e s t  ta k ż e  d o zo rczy n i 
garażów 7 M y siak o w a , k tó r e j  p rz e ­
p a d ła  k a u c ja  w7 kw ocie  1000 zł. T a k  
w ięc n a  ż y d o w sk ie j d z ie rżaw ie  z a ro ­
b ił i W y d z ia ł i ci b ie d a c y -w  liczb ie  
60 osób, k tó rz y  w obec  z b liż a ją ce j s ię  
z im y  z o s ta li dosłow nie  „w y p ro w a d z e ­
n i w  pole".

W id o k  te j  n ęd z y  i k rz y w d y  lu d z ­
k ie j w o ła  o p o m s tę  do  n ieb a .
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Tajemnicakradzieży tysiączłotowych banknotów w Gdyni wyjaśniona:

kradzieży dokonali żydzi
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P R A S A  N A R . S O C JA L . w  G D A Ń S K U  A T A K U JE  W  Z W IĄ Z K U  Z T Ą  S P R A W Ą  ŻYDÓW .

G D Y N IA  (— ) P rz e d  około  15 la ­
t y  zn ik ł ze s t a tk u  a n g ie lsk ie g o  s t a ­
c jo n o w a n e g o  w  G dyni, p a k ie t  b a n k ­
n o tó w  ty s ią c z ło to w y c h , w a r to ś c i  k il­
k u  m iljo n ó w  z ło ty ch . B a n k n o ty  te  
b y ły  b y ły  d ru k o w a n e  n a  zam ów ien ie  
B a n k u  P o lsk ie g o  w  A n g lji. P o n iew aż  
k ra d z ie ż  z o s ta ła  n ie w y k ry ta , b a n k n o  
t y  w y c o fa n o  z o b ieg u  i u z n a n o  je  
ja k o  n iew ażne .

W  ty c h  d n ia c h  żo n a  p ew n eg o  k o ­
le ja r z a  g d a ń sk ie g o  u s iło w a ła  w y m ie ­
n ić  d w a  ta k ie  b a n k n o ty  ty s ią c -z ło to - 
w e  n a  g u ld en y . U rz ę d n ic y  bankov /i

ro zp o zn a li u n iew ażn io n e  b a n k n o ty  i 
w ezw ali p o lic ję . W  czasie  b a d a n ia  
z a trz y m a n e j żony  k o le ja rz a  zezn a ła  
o n a , iż  b a n k n o ty  te  k u p iła  p rz e d  d e ­
w a lu a c ją  g u ld e n a  od  n ie ja k ie j F ry d y  
L u b ia n ic k ie j, b e z p a ń s tw o w e j ży d ó w ­
k i z N . J o rk u , k tó r a  z a m ie sz k u je  o- 
becn ie  w  G d a ń sk u .

P o  u z y sk a n iu  ty c h  in fo rm a c y j w ła  
dze śledcze a re sz to w a ły  L u b ia n ic k ą , 
p rz e p ro w a d z a ją c  w  j e j  m ie sz k a n iu  
rew iz ję , w7 czasie  k tó r e j  znalez iono  
je szcze  37 u n ie w a ż n io n y c h  b a n k n o ­
tó w  ty s ią c z ło to w y c h .

A re s z to w a n a  ży d ó w k a  p o c z ą tk o ­
w a  w y p ie ra ła  się , p ó źn ie j je d n a k  ze­
zn a ła , że w sp ó ln ie  ze sw y m  m ężem , 
n ie  p o s ia d a ją c y m  ż a d n eg o  o b y w a te l­
s tw a , u s iło w a ła  p u śc ić  w  o b ieg  te  
b a n k n o ty .

W  zw iązk u  z te m  a re sz to w a n ie m  
n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z n y  „ D e r D an - 
z ig e r  V o rp o s te n “ a ta k u je  w  o s t r y  
sp o só b  żydów , ro z w ija ją c  p rz y te m  
n a  sz e ro k ą  s k a lę  z a k ro jo n ą  p ro p a ­
g a n d ę  a n ty ż y d o w sk ą .

Tragedia bohaterskiego grodu „0RLĄT“
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N IE  U P A D A  N A  D U C H U .

L W ó w , w  p a źd z ie rn ik u .
„ R o b a k  s ię  lęg n ie  i  w  b u jn y m  

k w iecie" — po w ied z ia ł k ie d y ś  w ie lk i 
p o e ta  M alczew sk i w  „ M a rji" . G łębo ­
k ie  te  s ło w a  p rz y c h o d z ą  m i zaw sze  
n a  m y ś l ile k ro ć  p rzech o d zę  u licam i 
n a sz e g o  L w o w a. M ia s to  b u jn e , t ę ­
tn ią c e  życiem , ro z śp ie w a n e  i  ro z e ś ­
m ia n e  —  b o h a te r s k ie  m ia s to  15-le- 
tn ic h  żo łn ie rzy , k tó rz y  w p ro s t  z ł a ­
w y  sz k o ln e j posz li z p io s n k ą  n a  u- 
s ta c h  n a  u k ra iń s k ie  b a g n e ty . M ia­
s to , je d y n e  w  sw o im  ro d z a ju  n a  c a ­
ły m  św iecie .

A le  o to  w  m u ra c h  te g o  m ia s ta  z a ­
g n ieźd z ił s ię  ro b a k  s tra sz liw y , k tó ­
r y  g o  to c z y  c o ra z  m o c n ie j —  c o ra z  
g łęb ie j. R o b a k  te n  —  to  ży d o stw o . 
L w ów , liczący  oko ło  300 .000  m iesz ­
k ań có w , p o s ia d a  p rzesz ło  100 .000  lu ­
d n o śc i ży d o w sk ie j.

S to su n e k  te n  je szcze  się  p o g a rsz a , 
je że li ch o d z i o  dz iedz inę  h a n d lu . 
N ie c h  m ó w ią  c y f ry . N a  t r z e c h  g łó ­
w n y c h  u lic a c h , z a m ie sz k a ły ch  p rze -

(O d w ła sn e g o  k o re s p o n d e n ta ) .

w ażn ie  p rz e z  k a to lik ó w , z n a jd u je  się  
oko ło  30 sk lep ó w  k a to lic k ic h  i... p rz e  
sz ło  150 ży d o w sk ich . K u p iec tw o  
lw ow sk ie  p rz y s y ła  d o  re d a k c ji  n a ­
szeg o  p ism a  a la rm u ją c e  l is ty  o 
w ciąż  p o g a rs z a ją c y m  się  s ta n ie  p o ­
s ia d a n ia , k a to lic k ie g o  h a n d lu . J a k  
w a lk a  k o n k u re n c y jn a  p ro w a d z o n a  
j e s t  p rzez  żydów , dow odzi choć s p r a ­
w a  h a n d lu  n iedzie lnego . P isa ło  się  
ju ż  o te m  d o ść  dużo , b y ły  in te rw e n ­
c je  u  w ładz , alei w sz y s tk o  b e z sk u ­
teczn ie . Z  b ra m y  z za  p rz y m k n ię ty c h  
d rzw i, h a n d lu je  s ię  w  n iedzie lę  w  
d a lszy m  c iąg u , g w a łcąc  św ią te c z n y  
sp o czy n ek . O s ta tn io  w a lk ę  z ty m  
s ta n e m  rzeczy  p o d ją ł Zw. C h rz e śc i­
ja ń s k ic h  P ra c o w n ik ó w  F ry z je rs k ic h . 
P o n iew aż  w sze lk ie  in te rw e n c je  z a ­
w iod ły , z a rz ą d  Z w iązk u  w  p o ro z u ­
m ien iu  z in s p e k to ra te m  p ra c y  o so ­
b iśc ie  k o n tro lu je  w  n iedz ie lę  m ie jsc o ­
w e z a k ła d y  f ry z je r s k ie . W a lk a  j e s t  
je d n a k  n ie ró w n a . W e L w ow ie  is tn ie ­
je  600 z a k ład ó w  f ry z je r s k ic h  żyd o w ­

sk ic h , k tó re  w y ra ź n ie  lek c e w a żą  o- 
b o w ią z u ją c e  p rz e p isy  w obec n ie sp e ł­
n a  70 z a k ła d ó w  k a to lic k ic h .

S p o łeczeń stw o  lw ow sk ie , k tó r e  t y ­
le h a r tu  w y k a z a ło  w  w a lce  z n a ja z ­
dem  z e w n ę trz n eg o  w ro g a , n ie  u p a d a  
n a  d u ch u . P o m n e  te s ta m e n tu  sw ego  
u m iło w an eg o  dow ó d cy  śp . b ry g a d  je ­
r a  M ączy ń sk ieg o , w y tę ż a  w sz y s tk ie  
siły , a b y  p rz e c iw s ta w ić  się  n a ja z d o ­
w i ży d o w sk ie j czern i.

A le  w a lk a  j e s t  t r u d n a  i pow olna . 
T o  n ie  to  —  co z g o łą  p ię śc ią  iść  n a  
b a g n e ty  w ro g a !  S w ego  c z a su  m ło ­
dzież lw o w sk a  z d o b y w a ła  dosłow nie  
k a ż d y  lw o w sk i p ró g , k a ż d y  dom  po 
kolei. D ziś t r z e b a  z ro b ić  to  sam o , 
ty lk o  j e s t  tru d n ie j.. Ż y d o stw o , ja k  
k leszcz  w piło  s ię  w  ży w e  c ia ło  sp o ­
łe c z e ń s tw a  i  a n i ru s z  n ie  chce  się  o- 
d e rw ać . A le  L w ó w  —  „ se m p e r  fid e- 
lis"  — i te g o  czy n u  d o k o n a . W ie rz y ­
m y  w  to  w szy scy !
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Księga win Judy”
S k ro m n e  p o k ło sie  o s ta tn ie g o  

ty g o d n ia .

P R Z E Z  P R A S Ę  ŻY D O W SK Ą .

Kto ]nia msżs znieść ̂ okupacji żydowskiej, IniBciî się ̂ przeprowadzi do Poznania,

Zydpodpalacz Niesłychana bezczelność
S T A N IS Ł A W Ó W  (— ) W  Ż yda- 

czow ie, sp ło n ę ło  k ilk a  g o s p o d a rs tw  
w ie jsk ic h . J a k  w y k a z a ły  d o ch o d ze­
n ia , s p ra w c ą  p o ż a ru  b y ł ży d  Iz ra e l  
D e u ts c h e r , k tó r y  p o d p a lił g o s p o d a r­
s tw o  n ie ja k ie g o  F ło rk ie w ic z a  z zem ­
s ty  z a  p rz e g ra n y  p ro c e s  m a tk i  D eu t-  
s c h e ra  z  F lo rk iew iczem  o m iedzę. 
P ró c z  z a b u d o w a ń  g o s p o d a rsk ic h  F lo r  
k iew icza , sp ło n ę ły  c z te ry  in n e  g o sp o ­
d a r s tw a  ta m te js z y c h  w ło śc ian . Szko 
d y  w y n o sz ą  około  40 ty s ię c y  zł. T a k  
w ięc  re z b e s tw io n y  ży d  m szcząc  się  
z a  n iczem  n ie u z a sa d n io n ą  „ k rz y w ­
d ę "  ro z p a trz o n ą  i o są d z o n ą  p rzez  
s ą d , pozb aw ił k ilk a  ro d z in  c h rz e śc i­
ja ń s k ic h  d a c h u  n a d  g łow ą. D e u tsc h e  
r a  a re sz to w a n o .

Zlikwidowano szajkę
żydowskich włamywaczy.

B Ę D Z IN  (— ) G d d łu ższeg o  czasu  
k o n c e n tru ją  się  n a  te re n ie  B ędzina , 
z a m ie sz k a łeg o  w  w ięk szo śc i p rzez  
żydów , e le m e n ty  ze św ia ta  p rz e s tę p ­
czego . D n ia  4 bm . p rz e z  k o m is a r ja t  
P . P . w  B ędz in ie  z a trz y m a n y  z o s ta ł

m ię d z y n a ro d o w y  w łam y w acz  Jó z e f  
B en isz , p o d a ją c y  się  z a  P a ź d z io rę  R y  
s z a rd a  z K a to w ic . P o n a d to  z a tr z y ­
m a n o  B o re n s z ta jn  E s te r ę ,  k o c h a n ­

k ę  B en isza , z a m ie sz k a łą  w  B ędzin ie , 
o ra z  w sp ó ln ik a  B en isza  K u źn ick ieg o  
A b ra m a , k tó r y  n ied aw n o  p o w ró c ił z 
N iem iec  i z a trz y m a ł się  w  B ędzin ie . 
B e n isz  z K u źn ick im  d o k o n a li s z e re ­
g u  k ra d z ie ż y  z w ła m a n ie m  n a  t e r e ­
n ie  G ó rn eg o  Ś lą sk a  i n iem ieck ieg o  
Ś lą sk a . B y li on i p o sz u k iw a n i p rzez  
p o lic ję  t a k  p o lsk ieg o  ja k  i n iem iec­
k ie g o  ś lą s k a .

M i l  ÓllKUP U l i .
C H O R Z Ó W  (— ) K u p iec  H e rsz  

B e n d e t N o m b u rg  s ta n ą ł  dz iś  p rz e d  
s ą d e m  o k rę g o w y m  w y d z ia ł z a m ie j­
s c o w y  w  C horzow ie  o sk a rż o n y  o o- 
s z u s tw o . W ed łu g  a k tu  o s k a rż e n ia  
s p ra w a  p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :  
N o m b u rg  u trz y m y w a ł s to s u n k i h a n ­
d low e z  h u tą  sz k ła  „ S z tu b e "  w  C h o ­
rzow ie , gdzie  za  p o b ra n y  to w a r  p łac ił 
zw y k łe  g o tó w k ą . P ew n eg o  d n ia  p rz y ­
b y ł do  f a b ry k i  z zam ów ien iem , n ie  
p rz y n ió s ł je d n a k  p ien iędzy , w obec 
czego  odm ów iono  m u  w y d a n ia  to w a ­
ru . S p ry tn y  ży d  u d a ł s ię  do  s y n a  
w łaśc ic ie la , k tó re m u  ośw iad czy ł, że 
z  p o lecen ia  m a tk i  m a  w y d a ć  z am ó ­
w io n y  to w a r . S p ry tn e m u  żyd o w i t o ­
w a r  w y d a n o . Z a  w sp o m n ia n e  o szu ­
s tw o , sk a z a n y  z o s ta ł p rz e z  s ą d  g ro ­
d z k i n a  6  m ie s ięcy  w ięz ien ia . O d t e ­
g o  w y ro k u  w n ió s ł o d w o łan ie  d o  s ą ­
d u  o k ręg o w eg o , k tó r y  za tw ie rd z ił 
w y ro k  I .  in s ta n c ji .

Tym razem skazany 
za sprzeniewierzenie

C H O R Z Ó W  (— ) O n e g d a j odby ła  
s ię  p rz e d  są d e m  o k ręg o w y m , w y ­
d z ia ł zam ie jsco w y , ro z p ra w a  k a m a ,  
p rz e c iw k o  b . a g e n to w i h an d lo w em u , 
ży d o w i L e jb ie  F o g e lfa n g o w i. A k t  o- 
s k a rż e n ia  z a rz u c a  m u  sp rzen iew ie rzę  
n ie  n a  szk o d ę  f i rm y  „ F o rm o z a "  z 
C h o rz o w a  k w o ty  zł 1111,— . S p rz e ­
n ie w ie rz e n ia  d o p u śc ił s ię  o sk a rż o n y  
w  te n  sp o só b , że p rz e d k ła d a ł f irm ie  
f ik c y jn e  zam ó w ien ia  n a  d o s ta w ę  to ­
w a ró w , k tó r e  s a m  o d b ie ra ł. T o w a ­
ró w  ty c h  o czyw iśc ie  n ie  d o s ta rc z y ł 
p o d  zam ó w io n y m i a d re sa m i, lecz 
s p rz e d a ł  je  i  z a in k a so w a n e  p ie n ią ­
d ze  z a trz y m a ł d la  sieb ie . P o  p rz e s łu ­
c h a n iu  św ia d k ó w  s ą d  og ło sił w y ro k  
s k a z u ją c y  ż y d a  n a  7  m ies ięcy  w ię ­
z ie n ia  bez  zaw ieszen ia  w y k o n a n ia  
k a ry .

żydowskiego pismaka
K o re s p o n d e n t  k ra k o w s k i  „ K u rje -  

r a  P o z n a ń sk ie g o "  p . T . M. p isa ł w  
je d n y m  z o s ta tn ic h  n ró w  sw ego  
d z ie n n ik a  o je s ie n i w  K rak o w ie . W  
p ew n em  m ie jsc u  c z y ta m y  ta m  ta k ą ,  
zu p e łn ie  s łu sz n ą  u w a g ę :

„W łaśc iw ie  p ra w d ę  m ó w iąc  w  
K ra k o w ie  n ie m a  gd z ie  iść  n a  
p rz e c h a d zk ę . N a  p la n ty ?  O w ­
sz e m !.... a le  te  ży d y ! te  ży d y !... 
N ie  p rz e sa d z ę , je że li pow iem , ze 
p la n ty  k ra k o w sk ie  z n a jd u ją  się 
p o d  o k u p a c ją  ży d o w sk ą . Żydzi 
s ą  w  p la n ta c h  w p ro s t  z a k o c h a ­
n i. M ożna  p rz e jś ć  d u ż y  k a w a łe k  
p la n t  i  n ie  zna leźć  w o lnego  m ie j­
s c a  n a  ła w k a c h : w sz y s tk o  z a ję ­
te  n iem a l w y łączn ie  p rzez  żydów  
i  n ia ń k i ży d o w sk ie . K ied y  z p o ­
c z ą tk ie m  u b ieg łeg o  s tu le c ia  S t r a ­
szew sk i i R a d w a ń sk i za k ła d a li 
p la n ty  n a  m ie jsc u  zb u rz o n y c h  
m u ró w  o b ro n n y c h  i row ów , nie

p rz y p u sz c z a li n a w e t, k to  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  będz ie  m ia ł z te g o  
k o rz y ść " .

U s tę p  p o w y ższy  n ie  p o d o b a ł się  
w ielce „ N o w em u  D zien n ik o w i" . J a ­
k iś  'z a p lu ty  Icek , p o d p isa n y  l i te rk ą  
(y ) ,  ch cąc  u b ra ć  .swą p ie k ie ln ą  n ie ­
n a w iść  do a n ty se m itó w  w  fo rm ę  
„d ow cipu" —  iro n iz u je :

„ N ie s te ty  k o re sp o n d e n t ów  n ie  
podaje* p rzec iw  t e j  „ o k u p a c ji"  ż a ­
d n y c h  ś ro d k ó w  z a ra d c zy c h , z 
k tó ry c h  n iew ą tp liw ie  ja k iś  „ r a ­
s is to w sk o "  u sp o so b io n y  r e f e r e n t  
z ro b iłb y  c h ę tn y  u ż y te k . M y ze 
s w e j s t r o n y  m o żem y  ty lk o  p o ra ­
d z ić  p a n u  M „ b y  n a  z n a k  p r o te ­
s tu  p rzec iw  t e j  n ie s ły c h a n e j o- 
k u p a c ji  p rz e p ro w a d z ił się  ezem - 
p rę d z e j —  do  P o z n a n ia ..."  
A n ty se m ic i k ra k o w sc y  p o w in n i 

sob ie  te n  n ie s ły c h a n y  cy n izm  ży d o w ­
sk ieg o  p ism a k a  z a p a m ię ta ć  dob rze!

Zajścia antyżydowskie na Litwie.
H A S Ł E M  D O  W Y S T Ą P IE Ń  A N T Y Ż Y D O W S K IC H  S T A Ł A  S IĘ  W IA ­

DOM OŚĆ O G W A Ł C IE  D O K O N A N Y M  N A  L IT E W S K IE J  
D Z IE W C Z Y N IE  P R Z E Z  T R Z E C H  ŻYDÓW .

B E R L IN  (— ) N iem ieck ie  B iu ro  
In fo rm a c y jn e  d o n o si z K o w na, że  w  
T e lszach  doszło  o n e g d a j do g w a łto ­
w n y c h  ek scesó w  a n ty ż y d o w sk ic h , 
p rz y c z e m  w iele  o k ien  w  ży d o w sk ich  
m a g a z y n a c h  ro zb ito , liczne m ie sz k a ­
n ia  zd em o lo w an o  o ra z  p o b ito  w ie lu  
żyd ó w  . H a s łe m  do  ty c h  w y s tą p ie ń  
b y ł n a s tę p u ją c y  w y p a d e k :

T rz e c h  żydów  poch w y ciło  g w a łte m  
s łu ż ą c ą  p e w n e j ży d o w sk ie j ro d z in y , 
c h rz e śc ija n k ę , zw iązało  j ą  i  w y w io ­

zło z m ia s ta . P o  d ro d ze  n a  d z iew ­
czyn ie  d o k o n a n o  g w a łtu , ta k ,  że m u ­
s ia n o  j ą  n a s tę p n ie  odw ieźć do  sz p i­
ta la .

P o  ro z e jśc iu  się  w iad o m o śc i o te m  
w ś ró d  lu d n o śc i d a ło  się  zau w aży ć  
w z ra s ta ją c e  o b u rzen ie , k tó r e  z n a la ­
zło sw ó j w y ra z  w  p ó ź n ie jsz y c h  e k s ­
cesach . P o  p rz y b y c iu  p o lic ji sp o k ó j 
z o s ta ł p rz y w ró c o n y . A re sz to w a n o  
k ilk a  osób.

Zyd-agitator komunistyczny
udawał górnika-

S O S N O W IE C  (— ) K ilk a  m iesięcy  
te m u  w szczęli k o m u n iśc i n a  te re n ie  
Z a g łęb ia  w zm o żo n ą  a k c ję , p r z e ja ­
w ia ją c ą  się  w  u rz ą d z a n iu  m asó w ek  
n a  k o p a ln ia c h  m a ją c y c h  rzek o m o  n a  
ce lu  s tw o rz e n ia  „ je d n o lite g o  f r o n tu  
ro b o tn iczeg o " . O s ta tn io  w y s ia li on i 
za  k o p a ln ię  „ H r. R e n a rd "  a g i ta to r a ,  
k tó ry , p rz e b ra n y  za  g ó rn ik a , u s iło ­
w a ł w ta rg n ą ć  n a  te r e n  k o p a ln i. P o  
z a trz y m a n iu  go  o k aza ło  się , iż  j e s t  
to  z n a n y  k o m u n is ta  - żyd, 20 -le tn i 
N u c h y m  W o lf C h a b a  z S o sn o w ca . W  
czasie  p rz e p ro w a d z o n e j re w iz ji u  je ­
go  s io s try , 1 9 -le tn ie j F a jg U  C habó- 
\vny , znalez iono  k o m p le tn ie  u rz ą d z o ­
n y  p ow ielacz  o ra z  o lb rz y m ią  ilo ść  o-

dezw , b ro s z u r  i u lo te k  k o m u n is ty c z ­
n y c h . P o n a d to  w  to k u  ś le d z tw a  w y ­
szło  n a  ja w , że ro d z e ń s tw o  k o n ta k ­
to w a ło  się  s ta le  ze zn a n y m i k o m u n i­
s ta m i.

C h a b ę  i  C h ab ó w n ę  a re sz to w a n o  i 
o sad zo n o  w  w ięzien iu . W  u b . ś ro d ę  
s ta n ę li  on i p rz e d  S ąd em  O k ręg o w y m  
w  S osnow cu . D o w in y  s ię  n ie  przy ­
zn a li. E k s p e r ty z a  d a k ty lo s k o p ijn a  
w y k a z a ła  je d n a k , że o d c isk i pa lców  
zn a lez io n e  n a  o d ezw ach , n a le ż ą  do 
oskarżonych!. S ą d  sk a z a ł C h a b ę  n a  
4 l a t a  w ięz ien ia  z po zb aw ien iem  
p ra w , C h ab ó w n ę  zaś  n a  p ó łto ra  r o ­
k u  w ięz ien ia  z p o zb aw ien iem  p ra w  
n a  3 la ta .

Pech Szmula Brandmessera
R A D O M  (— ) W  k w ie tn iu  1934 r. 

d o k o n a n o  z u c h w a łe j k ra d z ie ż y  k ilk u ­
n a s tu  s k rz y ń  ty to n iu  z b ęd ą c e g o  w  
b ie g u  p o c ią g u  w  p o b liżu  s ta c j i  S zy ­
d łow iec. D o chodzen ie  u s ta liło , że 
k ra d z ie ż y  t e j  d o k o n a ł S zm u l B ra n d -  
m e s e r  —  k u p iec , w łaśc ic ie l d o m u  w  
S zyd łow cu . P o d c z a s  re w iz ji p rz e p ro ­
w a d zo n e j u  n iego , n a tr a f io n o  n a  
p ra w d z iw y  m a g a z y n  p rz e d m io tó w  
p o ch o d zący ch  z  k ra d z ie ż y . W idząc  
s ię  w  n ieb ezp ieczn e j s y tu a c ji ,  ży d  
B ra n d m e s e r  p o d c z a s  re w iz ji zb ieg ł 

i  w sze lk i ś la d  p o  n im  z a g in ą ł, ś c ig a ­
n y  p rz e z  p o lic ję  zb ieg ł a ż  n a  B a łk a ­

n y , czasow o  z a trz y m a ł się  ja k o  „p o ­
lity c z n y "  p rz e s tę p c a  w  G rec ji. T a m  
w  G re c ji  za  k ra d z ie ż  z o s ta ł  s k a z a n y  
n a  3  m ie s iące  a re s z tu . P o  od sied ze ­
n iu  k a ry ,  w ra c a  d o  P o lsk i, a b y  zli­
k w id o w ać  sw e in te r e s y  w  S zyd łow ­
c u  (m ia ł oko ło  20000  zł n a  p o ży cz­
k a c h ) .  P o d c z a s  b y tn o śc i w  R ad o m iu  
z o s ta ł  w  cze rw cu  b . r .  s c h w y ta n y  
p rz e z  ra d o m s k ą  p o lic ję . P o  n ieu d a - 
łe m  p rz e k u p ie n iu  w y w iad o w cy , k tó ­
re m u  o fia ro w y w a ł s to  z ło ty c h  ła p ó ­
w ki, p ró b o w a ł zbiec, a le  z ła p a n o  go 
i o sad zo n o  w  w ięzien iu . N a  r o z p ra ­
w ie w  sąd z ie  n ie  p rz y z n a ł s ię  d o  ż a ­

d n e j w in y . P o n iew aż  je d n a k  zezn a­
n ia  św ia d k ó w  w y p a d ły  b . ob c iąża ją - 
co, z o s ta ł  sk a z a n y : za  k ra d z ie ż  t y ­
to n iu  n a  2 la ta  w ięz ien ia  i 2000 zł, 
g rzy w n y , o ra z  z a  u siło w an ie  p rz e  • 

k u p s tw a  n a  8 m ies ięcy  i  300 g rz y ­
w ny .

Streicher przeciw nazwie 
antysemityzm

W  o b en o śc i 18.000 n a ro d o w y c h  
so c ja lis tó w  w y g ło sił z o k a z ji  m a n i­
f e s ta c j i  F r o n tu  P ra c y  w  p a ła c u  s p o r  
to w y m  w  B e r lin ie  w ie lk ie  p rz e m ó ­
w ien ie  d o w ó d ca  o k rę g u , z n a n y  p o ­
g ro m c a  ży d ó w  J u l ju s z  S tre ic h e r . 
M ów ca  z a jm o w a ł s ię  g ło w n ią  kw e- 
s t j ą  ży d o w sk ą , m o ty w u ją c  u s to s u n ­
k o w an ie  się  rz ą d u  n iem ieck ieg o  do  
żydów . M. in . pow ied z ia ł S tre ic h e r , 
że słow o „ a n ty se m ity z m "  j e s t  w  
N iem czech  zu p e łn ie  n ieu zasad n io n e . 
„N ie  je s te ś m y  w ca le  a n ty s e m ita m i 
—  m ów ił S tre ic h e r . —  Z d a je m y  s o ­
b ie  z te g o  sp ra w ę , że  Sem ici s ą  zd ro  
w ą  i  s iln ą  r a s ą  i  p o s ia d a ją  s iln ą  w o ­
lę. T o  n ie  j e s t  p ra w d ą , że je s te ś m y  
w ro g a m i se m itó w  w  A ra b ji .  W iem y, 
że  c i sem ic i p o s ia d a ją  w ie lk ie  za le ­
ty ,  k tó ry c h  s z u k a liś m y  n a p ró ż n o  u 
żydów . S k ła m a łb y  te n , k to b y  się  u- 
d a ł do A ra b ó w  i  po w ied z ia ł: „ S łu ­
c h a jc ie , n a ro d o w i so c ja liśc i w  N ie m ­
czech  s ą  w a sz y m i p rz e c iw n ik ? m i!"  

N a to m ia s t  k a ż d y  w ie, że n a sz  a n ty ­
s e m ity z m  sk ie ro w a n y  j e s t  w y łączn ie  
p rz e c iw  ży d o m ".

W  d a lsz jm i c ią g u  tw ie rd z ił J u l ju s z  
S tre ic h e r , że  g d y b y  ży d z i p rz y rz e k li, 
że  u s z a n u ją  u s ta w ę  n o ry m b e rs k ą , w  
ta k im  ra z ie  a n i je d n e m u  żydow i w  
N iem czech  n ie  sp a d łb y  n a w e t w łos 
z g łow y . „N ie  śc ie rp im y  te g o  je d ­

n a k , a b y  u s ta w a  t a  b y ła  p rzez  ż y ­
d ó w  n a ru s z a n a "  —  w o ła ł S tre ic h e r . 
„Ż yd  m o że  p rz e b y w a ć  u  n a s  z u p e ł­
n ie  sp o k o jn ie , a le  n ie c h a j i  n a m  d a  
sp o k ó j. P ra w o  is tn ie je  n a  to , a b y  
w  ra m a c h  te g o  p ra w a  żyć  i D ostę­
po w ać".

N aro d o w o  - so c ja lis ty c z n a  p ra s a  
w y ja śn ia , d laczeg o  n azw an ie  żydów  
w  N iem czech  „ n a ro d o w ą  m n ie jsz o ­

śc ią "  n ie  m a  r a c j i  b y tu . Ż ydzi n ie  
p o s ia d a ją  w  N iem czech  ż ad n eg o  ró ­
w n o u p ra w n ie n ia  i m u sz ą  b y ć  t r a k t o ­
w a n i ja k o  o b co k ra jo w cy .

S p e t i i e  znakowanie
i i

W IE D E Ń  (— ) Ż ydzi n iem ieccy  
z o s ta n ą , w ed le  n a d e sz ły c h  t u  w iad o ­
m o śc i, w y łączen i ca łkow icie  z g o sp o ­
d a r s tw a  n iem ieck ieg o . N iem ieck ie  
m in is te rs tw o  g o s p o d a rs tw a  p o s ta n o ­
w iło  w y d ać  ro zp o rząd zen ie , n a  m o ­
cy  k tó re g o  w sz y s tk ie  to w a ry  p ro d u ­
k o w a n e  lu b  sp rz e d a w a n e  p rzez  ż y ­
d ó w  m u sz ą  b y ć  z a o p a trz o n e  sp e c ja l­
n y m  s te m p le m , a b y  w  te n  sp o só b  
m o g ło  sp o łeczeń stw o  n iem ieck ie
s tw ie rd z ić  n a  p ie rw sz y  r z u t  o k a , że 
d a n y  to w a r  j e s t  f a b ry k a te m  ży d o w ­
sk im .

Żydzi pobili antysemito
R A D O M  (—0 W  u b . p o n ied z ia łek  

n a  u l. K o z ien ick ie j w  R a d o m iu  b a n ­
d a  ż y d ó w  w  liczb ie  oko ło  30  n a p a ­
d ła  n a  p . W in c e n te g o  S ienk iew icza , 
z n a n e g o  w  m ie śc ie  ze  sw y c h  r a d y ­
k a ln y c h  p rz e k o n a ń  a n ty se m ic k ic h . 
P . S ien k iew icz  o b rz u c o n y  z o s ta ł  g r a ­
d e m  k a m ie n i  C iężk o  ra n n e g o  odw io­
z ło  p o g o to w ie  ra tu n k o w e  do  s z p ita ­
la . M ocno  s ię  je szcze  ży d z i w  P o lsce  
c z u ją !  A le ....

K R A W IE C M Ę S K I
B . P O P O Ł K I E W I C Z

ŁÓDŹ, ul. A n d rz e ja  10 m . 5.
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X. J F WETULA

Dwa szydła z worka
N a  k o n fe re n c ji  ro b o tn ic z e j u ch w a  

łono , ja k  w iadom o, re w o lu c y jn ą  r e ­
zo lu c ję  p rzec iw  „ C o n sc rip tio n 11 i p rze  
ciw  w o jn ie  w ogóle. W a sz y n g to n  
m ia ł ju ż  z a m k n ą ć  „ F o rw e r ts 11, aż  t u  
A lg in  r a tu je  „ F o rw e r ts 11. P isze  on 

t a k :  „ R ezo lu c ja  j e s t  g łu p o tą . J e s t  
to  p u k a n ie  do  d rzw i, k tó re  się  n ie  
d a d z ą  o tw o rzy ć . W  n a jle p sz y m  r a ­
zie p o z o s ta n ie  o n a  n a  p a p ie rz e , a le  
n a w e t i  ja k o  t a k a  m oże n a m  zasz k o ­
dzić, g d y ż  d a  w ro g o m  a n sę , że  je ­
s te ś m y  w ro g a m i O jczyzny , n ie  ch cąc  
je j  b ro n ić . P o  co w sp in a ć  się  n a  ś li­
s k ą  ś c ia n ę ?  K la s a  ro b o tn ic z a  m u si 
w alczy ć  o  d e m o k ra c ję , a  ja k ż e  je j  
o b ro n i, je ż e li n ie  dobędzie  m ie c z a ?  
C zy  ty lk o  s ło w am i m a m y  s trz e la ć ?  
C zy  n a  te m  p o leg a  ra d y k a liz m ?  K o ­
m i te t  n ied z ie ln eg o  z e b ra n ia  m a  p r a ­
w o u rz ą d z ić  je szcze  je d n o  Z g ro m a ­
d zen ie  i  ż ą d a ć  s ta n o w c z o  co fn ięc ia  
o w e j re z o lu c ji a n ty w o je n n e j. („ F o r-  
w e r t s “, 8. 7. 1 9 1 7 .). G dy m iljo n y  r ó ­
ż n y c h  m am & s n a  c a ły m  świecie! o- 
p ła k iw a ło  sw y c h  sy nów , p isze  A l­
g in :  „N ie  p łaczcie! W y sz lijc ie  sw y ch  
sy n ó w  n a  w o jn ę !“

G d y  o s ław io n y  P a lm e r  zaczął 
p rz e ś la d o w a ć  ra d y k a łó w , tę p ić  w szel 
k i  ś la d  ru c h u  w o ln o śc io w eg o  i  w ię­
zić  D e b s‘a  i in n y c h  w odzów , A lg in  
ta k  g o  u sp ra w ie d liw ia : „ W o jn a  j e s t  
w o jn ą !  G dy  k r a j  j e s t  c h o ry  to  w szy  

scy  c ie rp ią . D la te g o  d e m o k ra c ja  i  
w o jn a  n ie  m o g ą  się  pogodzić , g d y ż  
w o jn a  ż ąd a , a b y  w sz y s tk ie  je d n o s t­
k i  i k la s y  lu d z i w y rz e k ły  się  sw y ch  
p o trz e b  n a  k o rz y ść  ogółu , w sp ó ln e ­
g o  d o b ra , —  ce lu “ . ( „ F o rw e r ts “ , 14. 
7. 1 9 1 7 .). C zy m oże b y ć  d o b ry m  ko- 
rp u n is tą , k to  ta k ie  rzeczy  > p o t r a f i  
w y p o w iad ać  ? H a  —  no. C złow iek  bez 
c h a ra k te ru ,  a  że b y ł n a  u n iw e rs y te ­
cie  C olum bia , w ięc u leg ł w p ływ om  
ko legów .

W  czas ie  w o jn y  w y sz ły  d ru k ie m  
s ły n n e  „ D o k u m e n ta  S isso n ‘a “ , dow o ­
dzące , że L e n in  b y ł szp ieg iem  n ie ­
m ieck im . W szczę ła  się  d e b a ta  z a  i 
p rzec iw  o p raw d z iw o ść  ty c h ż e . A l­
g in  p rz y n o s i „ n a c z e ln e m u 11 a r ty k u ł  

do w o d zący  a u te n ty c z n o śc i d o k u m e n ­
tó w . „C o ?  L en in  szp ieg iem  n iem ie ­
c k im ?  C zyś p a n  z w a r jo w a ł?  O, nie, 
p a n ie  A lg in , te g o  „ F o rw e r ts  p a n u  
n ie  w y d ru k u je 11....

A lg in  po szed ł d o  sw eg o  b iu rk a  i 
t a m  ro zp acza . K a h a n  p rz y c h o d z i i 
p y ta :  „C o w a m  t o ? 11 —  „O h, bo lit. 
T a w a ry sz c z u  K a h a n 11.... b iją c  s ię  w  
p ie rs i, w o ła  A lg in .

„G d y b y m  j a  coś p is a ł n a  te n  t e ­
m a t, to  ra c z e j u d o w a d n ia ją c , że d o ­
k u m e n ta  c ą  f a ls y f ik a ta m i11... p o w ia ­
d a  K a h a n . Z a  chw ilę  ju ż  A lg in  m ia ł 
a r ty k u ł  g o to w y !

T a k im  j e s t  A lg in  i  to  n ie  w  d ro ­
b n o s tk a c h , a le  w  rz e c z ac h  św ia to ­

w ej w ag i. R ęk o p is  m a  K a n a n  w  sw em  
p ry w a tn e m  a rch iw u m .

D ziś L e n in  b o żk iem  A lg in a , b o h a ­
te re m  n a d  b o h a te ry , a  w  lis to p ad z ie  
1917, (18. 11 .) z a ra z  po  p rzew ro c ie  
p is a ł:  „ P ro g ra m  L e n in a  j e s t  p ięk n y , 
a le  n ie  da  s ię  u rz e c z y w is tn ić . L en in  
n ie  d o ró s ł do  rz ą d z e n ia  w ie lk ięm  
p a ń s tw e m . U m ie  ty lk o  rz u c a ć  h a s ła , 
a le  i  t u  n ie ra z  s tr z e l i  k u lą  w  p ło t, 
g d y ż  zap o m in a , że R o m an o w ó w  ju ż  
n ie m a  i  n ie m a  d o  k o g o  ju ż  s trz e la ć . 
L e n in  je s t  d o b ry  d la  c iem n y ch  m as , 
m o tło c h u 11. (W sz y sc y  h is to ry c y  
tw ie rd z ą , że  bo lszew izm  m ó g ł m ieć 
t a k  sza lo n e  p ow odzen ie  ty lk o  u  
c ie m n y c h  m a s , m o tło c h u  —  p rzy p . 
a u t . ) .

A lg in  b y ł rzeczn ik iem  o d e rw a n ia  
s ię  od  F e d e ra c ji  Ż y d o w sk ich  S to w a ­
rzy sz e ń . P ró c z  n ieg o  b y ła  g ru p a  B i- 
te lm a n ‘a, k tó r ą  A lg in  zaw zięcie  zw al 
cza ł. G dy  B ite lm a n  w y g ra ł, a  je g o  

g r u p a  o f ia ro w a ła  A lg in o w i p o sad ę  
re d a k to r a  w e „ F r e ih e i t11 on  h ie ty l-  
k o  j ą  p rz y ją ł , a le  zaczą ł zw alczać 
sw y c h  d a w n y c h  p o p leczn ik ó w  z fa -  
n a ty z m e  g o d n y m  W ie lk ieg o  In k w i­
z y to ra .  G d y  p o te m  zw y cięży ła  g r u ­
p a  L a w to n a , A lg in  za c z ą ł p o d  nie-

(C iąg  d a lsz y ) 
b io sa  w y n o sić  L a w to n a , a  b ić  B ite l- 
m a n is tó w . N ie  kon iec  m e ta m o rfo z y . 
N a  k o n fe re n c ji  ro b o tn ic z e j w  ro k u  
1929 B ite lm a n  m ia ł 7 głosówr, L aw - 
s to n  99, a  F o s te r  1 g łos, t—  sw ój. W  
no cy  p rzy c h o d z i d ep esza  z M oskw y, 
że  F o s te r  m a  b y ć  b y ć  bosem . D o r a ­
n a  ju ż  A lg in  z o s ta ł z a b ity m  F o rs te -  
r y tą .  T e ra z  K o m in te rn  z w ra c a  się 

k u  d e m o k ra c ji  i  n a k a z u je  tw o rz y ć

w sp ó ln y  f r o n t  n a w e t z k le ry k a ła m i 
ce lem  zw alczan ia  fa sz y z m u . A lg in  
zap ew n e  k lęk n ie  p o d  f ig u rą  i zaczn ie  
k lep ać  p ac ie rze . (O s ta t.  K on . K om in  
te r n u  o g łasza , że d la  zw a lczen ia  f a ­
szy zm u  g o tó w  p ra c o w a ć  n a w e t z 
b u rż u ja m i i k le ry k a ła m i. K o m u n iśc i 
w e jd ą  d o  zw iązków  M łodzieży K a to ­
lick ie j, I I I .  Z ak o n u , a b y  p o d b u rz a ć  
p rzec iw  fa sz y z m o w i i H itle ro w i.

W a lk a  p rzec iw  B o g u  m a  n a p o z ó r  u- 
s ta ć , aż  do  czasu , sk o ro  H i t le r  i M u- 
sso lin i p o n io są  zu p e łn ą  k lę sk ę  — 
p rz y p . a u t . ) .

„A lg in  p o tę p ia  K a h a n a  za „am e- 
ry k a n iz o w a n ie 11 żydów , a  sa m  zaw sze 
się w y n o sił ze sw eg o  w y k sz ta łc e n ia  
i z n a jo m o śc i .języka an g ie lsk ieg o . Z 
d ru g ie j  s t r o n y  znów  t a k  p isze : „G dy 
ty lk o  zobaczy  K a h a n  S za lo m a A sza  
p o w ia d a : to  z a  m ą d re , z a  a r ty s ty c z ­
ne  d la  m a s  ży d o w sk ic h 11. C zy A lg in  
n ie  w ie, że S za lom  A sz  od, t r z e c h  
d z ie s ią te k  l a t  d ru k u je  ”w  „ F o rw e r ts 11 
w sz y s tk ie  dzieła, a  p ró cz  n ieg o  po ło ­
w a  l i t e r a tu r y  ż y d o w sk ie j z ca łego  
.św iata  d ru k u je  się  w  „ F o rw e r ts 11?

(D ok. n a s t .)

Z n a k o m ity  z a p a śn ik  p o lsk i p. W ła ­
d y s ła w  Z y szk o -C y g an iew icz , k tó ry , 

w iad o m o , p o w ró c ił n ied aw n o  z A m e­
ry k i, udzie lił p rz e d s ta w ic ie lo w i je d ­
n eg o  z d z ien n ik ó w  w y w iad u . Z a p y ­
ta n y  m . in . o s y tu a c ję  P o lak ó w  z a ­
g ra n ic ą , pow iedz ia ł p. C ygan iew rcz  
co n a s tę p u je :

„ Je ś li idz ie  o A m e ry k ę  P o łu d n io ­
w ą , trz d b a  ta m  s tw ie rd z ić  n iezw y ­
k łą  k o n so lid a c ję  żyw io łu  p o lsk ie j e- 
m ig ra c ji . Je szcze  p a rę  l a t  te m u  ko- 
lo n ja  p o lsk a  ro z b ita  b y ła  n a  p a rę  

obozów , o s ta tn io  ja k o ś  ro zd źw ięk i 
p rz y c ic h ły  i c o ra z  w ięk sza  s o lid a r­
n o ść  zapanow ra ła . P o d n ió s ł s ię  też  
w  o s ta tn ic h  la ta c h  w  sp o só b  z n a k o ­
m ity  p re s t iż  P o lsk i i  d o b re  im ię  Po-

w Ameryce-
laków .

T u ta j  Z b y szk o  o d k ry w a  n a m  n ie ­
o czek iw an ą  rzecz. M ówi, iż p rz y c z y ­
n ia ją  się  do  te g o  ró w n ież  i N iem cy . 
Ci sa m i N iem cy , k tó rz y  n ied aw n o  
je szcze  b y li w ro g a m i w sz y s tk ie g o  
co po lsk ie , szk a lo w ali P o lsk ę  i by li 
p rz e d s ta w ic ie la m i a n ty p o ls k ie j  p ro ­

p a g a n d y  — dziś s ą  n a sz y m i zd ecy ­
d o w an y m i so ju sz n ik a m i. O dzw ierc ie­
d la  się  to  w  c a łe j A m ery ce , gdzie 
w ś ró d  p o lsk ie j i n iem ieck ie j k o lo n ji 
z a c is k a ją  się  c o ra z  śc iś le jsze  w ięzy. 
Zawra rc ie  p a k tu  o n ie a g re s ję  m iędzy  
P o lsk ą  a  N iem cam i b y ło  oczyw iście  
te g o  pow odem , a  sa m o  d la  sieb ie  
w y w a rło  b a rd z o  d o b re  w ra ż e n ie  wT 
A m eryce^

Ze słów  C y g an iew icza  w id ać  p o z a ­
tem , ja k  d a lece  s iln ą  j e s t  p ro p a g a n ­
d a  n iem ieck a  w  św iecie. O dzw ierc ie­
d la  się  to  ró w n ież  i  w  s p ra w ie  ży ­
d o w sk ie j. N a w e t w  sp o łeczeń stw ach , 
g dzie  w sze lk i ru c h  a n ty se m ic k i by ł­
b y  n ie  do p o m y ślen ia , dziś żydzi 
t r a c ą  w iele  —  a  p rz y c z y n ia  się  do  t e ­

go  w ła śn ie  p rz y k ła d  h itle ro w sk ic h  
N iem iec.

— Z re s z tą  w  A m ery ce  P o łu d n io ­
w e j dużo  złego  z ro b ili żydzi, je ś li  i- 
dzie o d o b ro  im ie n ia  p o lsk iego . To 
s ą  rzeczy  z n a n e  —  ró ż n i h a n d la rz e  
żywry m  to w a re m  i in n i sp ek u lan c i. 
D ziś je d n a k  sp o łeczeń stw o  za ró w n o  
b ra z y lijsk ie , ja k  i a rg e n ty ń s k ie  je s t  
zn aczn y m  s to p n iu  u św iad o m io n e11.

Jak żydzi oszukali Skarb Państwa
P O D W Ó JN A  K SIĘ G O W O Ś Ć  M A J E R A  G U R F IN K E L A .

P Ł O C K  (— ) T u te js z y  s ą d  ^ k rę ­
g o w y  ro z p a try w a ł sp ra w ę  p ro w a d z e ­
n ia  u b o czn y ch  k s ią g  h an d lo w y ch , w 
k tó ry c h  w y k ry to  n ie w p isa n y  w  k s ię ­
g i o f ic ja ln e  o b ró t  za  ro k  1933 n a  s u ­
m ę  312. 755 zł.

N a  ław ie  o sk a rż o n y c h  za s ied li ży ­
dzi z W y sz o g ro d u : S z la m a  G u rfin -  
k ie l, w łaśc ic ie l m ły n a , W o lf K ie lson , 
je g o  b u c h a l te r  i M a je r  G u rfin k ie l.

N ie o fic ja ln e  k s ię g i h a n d lo w e  b y ­
ły  w  p rz e c h o w a n iu  u  M a je ra  G u r- 
f in k la . P o  zn a lez ien iu  ic h  fa łsz e rz e  
u siło w a li tłu m a c z y ć  się  w  w y k rę tn y  
spo só b , że s ą  to  ty lk o  s t a r e  n o ta tk i  
d o ty czące  daw /nych la t ,  co n a p o z ó r

zd aw ało  s ię  b y ć  p ra w d o p o d o b n e , 
g d y ż  w  k s ię g a c h  ty c h  n ie  uw idocz­
n iono  ro k u , a  ty lk o  d n i i m iesiące . 
D ro b iazg o w e  b a d a n ie  u s ta li ło  je d ­
n a k , że ow e k s ię g i d o ty c z ą  n ie  w p i­
sa n e g o  o f ic ja ln ie  —  d la  u c h y le n ia  
się  o d ' p o d a tk ó w  .— o b ro tu  za  ro k  
1933.

S z lam a  G u rf in k ie l u s iło w ał w  m ó ­
w ić w  sędziów , że zna lez ione  k s ię g i 
n ie  m a ją  n ic  w sp ó ln eg o  z je g o  m ły ­
nem , a  ty lk o  w y k a z u ją  s ta n  o p e ra - 
c y j h a n d lo w y c h  M a je ra  G u tfin k ie l, 

p ro w a d z ą c eg o  oddz ie ln y  h a n d e l zbo­
żem  i  m ą k ą . Z ezn an ia  św iad k ó w  n a  
p rzew odzie  sąd o w y m  tłó m aczeń  ty c h

n ie  p o tw ie rd z iły .
P o  k ilk o g o d z in n e j ro zp raw ie , są d  

w y d a ł w y ro k , n a  m o cy  k tó re g o  w szy  
scy  t r z e j  ży d z i u z n a n i z o s ta li w in n y ­
m i fa łsz o w a n ia  k s ią g  —  i s k a z a n i 
n a  k a r ę :  S z lam a  G u rf in k ie l n a  pół­
to r a  ro k u  w ięzien ia , M a je r  G u rfin -  
k ie ł n a  1 ro k  w ięzien ia , a  b u c h a lte r  
W o lf K ie lso n  ty lk o  n a  8 m iesięcy  w ię 
z ien ia  z zaw ieszen iem  k a r y ;  co  do  
te g o  o s ta tn ie g o  są d  u m o ty w o w a ł n i­
sk i w y m ia r  k a r y  te m , że K ie lson , 
b ęd ąc  p ra c o w n ik ie m  ty lk o , w y k o n y ­
w ał po lecen ia  sw y ch  p raco d aw có w ,

Slask walczy!
Z A Ż Y D Z E N IE  M IA S T A  C H O R Z O W A . —  C O  S P O W O D O W A Ł O  N A P Ł Y W ?  —  L U D  Ś L Ą S K I P R Z E J ­

R Z A Ł  N A  O CZY . —  A K C JA  P R A S Y  A N T Y S E M IC K IE J .

C H O R Z Ó W  (— ) N ie je d n o k ro tn ie  
ju ż  p isa n o  w  n a sz y m  ty g o d n ik u  o 
k a ta s tro fa ln y m  zaży d zen iu  Ś ląsk a , 
k tó re  n a s tą p iło  w  c ią g u  o s ta tn ic h  l a t  
10-ciu. O becn ie  s łu ż y m y  C zy te ln ik o m  
śc is łem i d an em i o zaży d zen iu  je ­
dnego  z n a jw a ż n ie js z y c h  m ia s t  Ś lą ­
sk a , z n an eg o  o ś ro d k a  p rzem y sło w e­
go  —  C h o rzo w a . P isz e m y  k ró tk o , bez  
p a te ty c z n y c h  w stę p ó w  i  o b sz e rn ie j­
szy ch  k o m e n ta rz y , a le  c y fry , k tó re  
p o d a m y  m a ją  te ż  sw o ją  p o tę ż n ą  w y- 
w ę :

C e n tru m  m ia s ta , a  zw łaszcza  g łó ­
w n a  u lica  W olności, o p an o w an e  s ą  
p rz e z  n ap ły w o w e ży d o stw o . Jeszcze  
m n ie jw ię c e j 8 la t  te m u  n a  te j  u licy  
b y ło  za ledw ie  k ilk a  a  n a jw y ż e j k il­
k a n a śc ie  sk lep ó w  żyd o w sk ich . D zi­
s ia j  s k ła d y  c h rz e śc ija ń s k ie  g in ą  
w ś ró d  ży d o w sk ich . Ż ydow scy  k u p c y  
m a ją  o lb rz y m ią  p rz e w a g ę  n a d  c h rz e ­
śc ija ń sk im i, bow iem  p o n a d  80 p ro c .

zak ład ó w  h a n d lo w y c h  z n a jd u je  się 
w  ic h  p o s ia d a n iu . W y s ta rc z y  p rz y ­
to c z y ć  f a k t ,  że n a  p o n a d  20 sk ład ó w  
k o n fe k c ji  m ę sk ie j ty lk o  3 s ą  c h rz e ­
śc ija ń sk ie , n a  oko ło  10 sk ład ó w  o b u ­
w ia, p o za  B a tą , k tó r a  m a  ży d o w sk ie  
k ie ro w n ic tw o , je d y n ą  c h rz e śc ija ń s k ą  
f irm ą  j e s t  f i r m a  S tab il, w ła sn o ść  p. 
K a ro la  Ścigi. W  in n y c h  dz ied z in ach  
h a n d lu  j e s t  n iew iele  lep ie j.

Je szcze  g o rsz y  s ta n  zao b se rw o w ać  
m o ż n a  ma ul. 3 -go  M a ja , g dzie  w sz y ­
s tk ie  sk ła d y  k o n fe k c y jn e  z n a jd u ją  
się  w  rę k a c h  ży d o w sk ich . Z p o śró d  
w ie lu  sk ład ó w  o b u w ia  ty lk o  je d e n  
j e s t  c h rz e śc ija ń sk i. Z aś n a  u l. K o ­
śc ie ln e j w sz y s tk ie  sk ła d y  k o n fe k c y j­
ne  i o b u w ia  n a le ż ą  do  żydów . N ie- 
w ese le j, a  r a c z e j s m u tn ie j ,  p r z e d s ta ­
w ia  się  s p ra w a  w  p rzem y śle . P o d ­
czas, g d y  w  ro k u  1922 liczb a  k r a w ­
ców  żydów , w e d łu g  s ta ty s ty k i  cech u  
k ra w ie c k ie g o  w y n o s iła  pó ł p ro c ., to

dziś dochodzi o n a  do 50  p ro c . N a  200 
cz łonków  cechu , żyd ó w  je s t  80. P o ­
d o b n a  s y tu a c ja  j e s t  w  zaw odzie  sze ­
w ców , s io d la rzy , k u śn ie rz y , sz k la rz y , 
c h o le w k a rz y  i  in n y c h . N p . n a  8 k u ­
śn ie rz y  j e s t  sześc iu  żydów . N a w e t 
w  zaw odzie  f ry z je r s k im  o d czu w a  się  
z n a c z n y  p rz y p ły w  żydów .

Co sp o w odow ało  t a k  w ie lk i n a ­
p ły w  żydów  do  C h o rz o w a ?

N a ja z d  żydów  n a  te r e n  G ó rn eg o  
Ś lą sk a  ro zp o czą ł s ię  m n ie jw ięce j. W 
ro k u  1925, k ie d y  to  z am o żn ie js i z 

n ich  w  czasie  d e w a lu a c ji z ło teg o  w y ­
k u p ili z a  ta n ie  p ien iąd ze  zn a c z n ą  
część dom ów . W  c ią g u  ty lk o  je d n e ­
go  ro k u  zdo ła li w y k u p ić  p o n a d  80 
k am ien ic . M ie jsca  s tró ż ó w  c h rz e śc i­
ja ń s k ic h  w  d o m ach  ż y d o w sk ich  z a ­
ję li  ic h  w sp ó łw y zn aw cy . S to p n io w o  
te ż  do  dom ów  ty c h  zaczę to  sp ro w a ­
d zać  k u p có w  i rzem ieś ln ik ó w  żydów , 
k tó rz y  t u  się  osiedlili, w y p ie ra ją c



ta n d e tn ą  ro b o tą  i to w a re m  uczci­
w ych  i so lid n y ch  k u p có w  i rz e m ie ś l­
n ików  c h rz e śc ija ń sk ic h .

N ieb ezp ieczeń stw o  ży d o w sk ie  w  
C horzow ie , ja k  z re s z tą  w ogó le  n a  
Ś ląsk u , d o s trzeżo n o  z b y t późno. L u d  
ś lą s k i n ie  p rz y w ią z y w a ł -do  za lew u  
ży d o w sk ieg o  w ie lk ie j w ag i, bo te n  
n ow y  e le m e n t n ie  z a g ra ż a ł m u  b ez ­
p o śre d n io  o d e b ra n ie m  p ra c y  w  k o ­

M IG A W K I.

• Poszedł Icek na wojnę”...
K tó ż  d z is ia j w  P o lsce  n ie  zn a  ży ­

d o w sk ich  o rg a n iz a c y j  w o jsk o w y c h  
„ B r i th  T ru m p e ld o r“ i  „ B r i th  H a - 
c h a il" ?  C zęsto  p rzec ież  w id z im y  m a ­
s z e ru ją c y c h  u licam i u m u n d u ro w a ­
n y c h  żydów , w  w sp a n ia łe j p o s ta w ie : 
z  rę k o m a  la ta ją c e m i po  b o k a c h  k o r ­
p u su , j a k  n a d e rw a n e  sk rz y d ła  w ia ­
t r a k u  i w ie rz g a ją c e m i ry tm ic z n ie  n a  
fa l i s te j  p rze łęczy  n o sa  w ie łk iem i o- 
k u la ra m i.

O b se rw o w an e  c zęs to  f a k ty  w y k a ­
za ły , że d zie ln i ci m a c h a b e u sz e  p o ­
t r a f i ą ' b y c  BaM Żb a g re s y w ń t w obec 
lu d z i b ezb ro n n y c h , zw łaszcza  jeże li 

n a  je d n e g o  „ n ie p rz y ja c ie la "  w y p a ­
d n ie  k ilk u d z ie s ięc iu  tę g ic h  tru m p c l-  
d o rczy k ó w .

A le, g dy , B ro ń  B oże, n ap rzec iw  
d w u c h  b u tn y c h  i a ro g a n c k ic h  żydziu- 
k ó w  z n a jd z ie  się  d w u ch  c h u d y c h  go ­
jów , to  w te d y  o d w ażn y  M oniu  t r ą c a  
zn acząco  w  b o k  ry c e rsk ie g o  H e n ia : 
„ ty  H en ek , u c ie k a jm y , bo  ich  je s t  
d w u ch , a  m y  ty lk o  sa m i" !  N ied aw n o  
te m u  w  je d n e m  z  m ia s t  b . K o n g re ­
s ó w k i z d a rz y ła  się  n a s tę p u ją c a  h i­
s to r j a :  n a  w ię k sz y  odd z ia ł tru m p e l-  
d o rczy k ó w , m a s z e ru ją c y  z a  m ia s to  
n a  p lac  ćw iczeń  z b ro n ią  n a  ra m ie ­
n iu , n a p a d ło  d la  ż a r tu  k ilk u  a n d ru -  
só w  z gołem i rę k o m a . N a  s k u te k  n ie ­
o czek iw an eg o  a ta k u  p o w s ta ł w  s z e ­
re g a c h  I z ra e la  t a k i  pop łoch , że w s z y ­
sc y  m a c h a b e u sz e  z b o h a te rs k im  d o ­
w ó d cą  n a  czele, um knęli,' w  s tro n ę  
m ia s ta  z p iek ie ln y m  w rzask iem , p o ­
z o s ta w ia ją  n a  „ p la c u  b o ju "  w s z y s t­
k ie  k a ra b in y .

P o d o b n ą  scen ę  o p isa ł z n a n y  p o e ta  
ro b o tn ic z y  p. S t. S ta tk ie w ic z  z P a - 
b ja n ic  w  w ie rsz u  p t . : „M an ew ry " . 
T a m  ró w n ież  n a  ćw iczącą  n a  p o lach  
a r m ję  Ż a b o ty ń sk ie g o  w p a d ła  g ro m a ­
d a  ro z s ie rd z io n y c h  ch łopów  z o k rz y ­
k ie m  : „B e jlis  depcze  n a sz e  n iw y !"  
W  pó ł p a c ie rz a  n a s i  gazdow ie  w o j­
s k o  ży d o w sk ie  k ija m i ro zp ró szy li.... 
„ p o t e m  r o l i  n a  t e m  m i e j ­
s c u  c z t e r y  l a t a  n i e  g n o -  
i  1 i".

A le  n iech  n ik t  n ie  m y śli, że żydom  
z d a rz a ją  się  p o d o b n e  w y p a d k i d o p ie ­
ro  w  2 0 -s ty m  w iek u .

P o s łu c h a jm y  co p isze  n a  te n  t e ­
m a t  p . J .  M. w  „D zien n ik u  B y d g o ­
s k im " :

„ H is to r ja  dziw nie się  p o w ta rz a .
W łaśn ie  zag łęb iam  się  w  to m  „ P o l­

s k ie j  k o m e d ji ry b a łto w sk ie j" , w 
k tó r e j  z n a jd u ję  m ięd zy  in n e m i cie­
k a w y  u tw ó r  w ie rsz o w a n y  p. t .  „W y ­
p ra w a  ż y d o w sk a  n a  w o jn ę . W  K r a ­
k o w ie  R o k u  P a ń s k ie g o  1606". A u ­
to re m  t e j  z a b a w n e j opow ieści je s t  
ja k iś  k ra k o w ia n in , p o d p isa n y  in ic ja ­
ła m i I. W . 1C. O p isu je  on, ja k  to  ż y ­
dzi, k tó ry m  o b m ie rz ł ju ż  h an d e l, p o ­
s ta n a w ia ją  s ię  pośw ięcić  ry c e r s k ie ­
m u  rzem io słu . Z ach ęca  ich  do t e ­
g o  ży d  B o ru c h a j  w  n a s tę p u ją c y c h  
s ło w a c h :

„W y  s ła w n i m o ło jcy , b ach u ro w ie ,
c n eg o  Iz ra e la  p o to m kow ie ,
S ta w ic ie  n a  p u łk i" .... (w ie rsz  55 

i  in n e ) .
W y b ie ra ją  w ięc h e tm a n a , k tó ry m  

z o s ta je  M o rd u c h a j z r a c j i  sw e j w iel­
k ie j  b ro d y ....

N o w o o b ra n y  h e tm a n  ży d o w sk i 
k re ś l i ł  p ro g ra m  p ra c y  w  ta k ic h  sło ­
w a c h :
„ ....D o b rze , b y śm y  p o s ły  w y p raw ili 
D o  k ró la , a b y  o to  p ro s ili:
B y  n a m  k ilk a  h a jd u k ó w  p rzy d an o , 
A b y  n a s  w  c ią g n ię c iu  n ie  s z a rp a n e . 
O d  ch ło p ó w  z łych , a b y  n a s  b ro n ili, 
B y  n a s  w  d ro d z e  k ija m i n ie  dobili... 
....Ż eby te ż  o d  k ró la  ro zk azan o ,
B y  n a s  w  s a b a s  n a  h a rc  n ie  w y g a ­

n ian o " , 
(w ie rsz  97 i  in n e ) .

Z e b ra n i g o d z ą  się  n a  p ro g ra m  d o ­
w ódcy , a  ch cąc  z a ra z e m  o k a z a ć  pe-

p a ln ia c h  i  h u ta c h . A le n ieb aw em  o- 
k a z a ło  się , że w p raw d z ie  poczciw e 
F ro n c k i i H a n y s e  p o z o s ta ły  n a d a l 
p rz y  p ra c y , a le  p ien iąd ze  p rzez  n ich  
z a ro b io n e  dziwm ym  sp o so b em  p rz e ­
ch o d ziły  do k ieszen i ży d o w sk ie j.

O becnie  zao b se rw o w ać  m o ż n a  n a  
c a ły m  Ś ląsku  d u ży  o d ru c h  sa m o o b ro ­
ny . P rz y c z y n iła  się  do te g o  m . in . 
ta k ż e  b lisk o ść  N iem iec . A k c ja  odży-

d zen io w a p o tę ż n ie je  c o ra z  b a rd z ie j i 
z  d n iem  k a ż d y m  z a ta c z a  c o ra z  s z e r ­
sze k rę g i. P rz y c z y n ia  się  do  te g o  w 
d u że j m ie rze  p r a s a  a n ty ż y d o w sk a , 
w śró d  k tó re j  p ie rw sze  m ie jsc e  z a j ­
m u je  b ezsp rzeczn ie  n a sz e  p ism o.

W alczy m y  z w ia rą  i  d la te g o  z w y ­
c iężym y!

C hcesz u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j  
„ A N T O N E T K I"  

l a k  w ro g a  odw iecznego  łag o d zą
zięciow ie, 

A że sm a k  ty c h  p ie rn ik ó w  u c isza
j ą  w n e tk i, 

C hcesz u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  j e j  
„ A N T O N E T K I" . 

K ra k ó w , ul. S ła w k o w sk a  20. 
i A . R O T H E .

S P R A W Y  G O S P O D A R C Z E .

Ceny kartelowe zwyżkują
W  o s ta tn ic h  d n ia c h  pod n iesien o  

r y n k u  w e w n ę trz n y m  cenę b la c h y  cyn  
k o w ej z 760 zł n a  80C zł za  to n n ę , 
loco s ta c ja  C hebzie  (Ś lą sk ) .

N a  m a rg in e s ie  t e j  podw y żk i z a ­
zn aczam y , iż d o ty c h c z a so w a  cen a  
b la c h y  cy n k o w e j n a  r y n k u  k r a jo ­
w ym , w y ższa  o p rzesz ło  80 p roc . od 
cen y  p ro d u k tu  e k sp o rto w a n e g o , b y ­
ła  u s ta lo n a  w  ty m  celu, a b y  p o k ry ć  
s t r a t y  f in an so w e , w y n ik łe  p rzez  n iż ­
sz ą  cenę  e k sp o rto w a n e g o  to w a ru .

O becnie  wrs k u te k  w o jn y  w ło sk o  -

P rz y sp o so b ie n ie  W o jsk o w e, k tó re  
w  sw o ich  s z e re g a c h  sk u p ia  około  5 
m ilj. członków , z a w a rło  um ow ę ubez 
p ieczen iow ą od w y p a d k ó w  z „A ssi- 
c u ra tio n i G en e ra li T r ie s te " . J e ś li się  
zw aży , że ta k  w ie lk a  ilość członków  

m o g łab y  s tw o rz y ć  w ła sn e  u b ezp ie ­
czenie, w zg lędn ie  zaw rzeć  um ow ę z

Z A K O P A N E  (— ) W  Z ak o p an em  
p rz e p ro w a d z a  się  od  do ść  d ług iego  
ju ż  cz a su  re m o n t u lic  N o w o ta rs k ie j 
i S ta r e j  P o lan y . D ługość  ty c h  ulic 
w y n o si oko ło  1 i pó ł k m . U lice m a ją  
być  w yłożone a s fa lte m . T y m czasem  
m a te r ja ł  a s fa l to w y  j e s t  t e j  m ia ry , 
że znosi bez szk o d y  d la  sieb ie  c ię­
ż a r  p só w  i dzieci b o sy ch , n a to m ia s t  
k o n ie  i w ozy  w y b ija ją  go  po k a w a ł­
ku , a  deszcz zam ien ia  a s f a l t  w  g ę ­
s te  c ia s to .

W łaśn ie  n ied aw n o  z d ję to  z a p o ry  i 
o d d an o  g ła d k ą  a u to s tr a d ę  d o  u ż y t­
k u  p u b liczn o śc i: w  te j  chw ili d ro g a  
ju ż  d o irz a ła  do n a p ra w y .

K to  b u d u je  te  u lice?  — Ż y d o w sk a  
f i rm a  M ich a lsk i i W e k sn e r  z K r a ­
kow a.

w n ą  o d w ag ę , p o s ta n a w ia ją  w y ru ­
szy ć  za  m ia s to  na ... „ w y p ra w ę  w o ­
je n n ą " . W y p ra w a  je d n a k  się  n ie  u.- 
d a ła . Z aw in iła  t u t a j  g ru p a , złożona 
z 30 h u l ta jó w  k ra k o w sk ic h , k tó r a  
n a p a d ła  n a  800 b o h a te rs k ic h  w o jo w ­
n ik ó w  ży d o w sk ich , sp ra w iła  im  p o ­
rz ą d n e  la n ie  i z a b ra ła  m iecze i  p a n ­
ce rze .

W  Iz ra e lu  p o w s ta ł p łacz  w ielk i. O- 
p a m ię ta w sz y  się  ze s t r a c h u , p y ta ją  
się  h e tm a n a , k tó r y  n a g le  się  w śró d  
n ic h  z jaw ił:
„ ...A  t y  g d z ieś  by ł, coś m ia ł m iecz 
ze  z ło ta " ?  ( s t r .  2 8 1 ).

N a  to  h e tm a n  im  o d p o w iad a  z  m i­
n ą  b o h a te r a :
„ S ta łe m  t u  n ie d a le k o  za  p ło tem .
B y ć  b y ł n a  m ię, k tó r y  t r a f i ł  z n ich , 
P ew n ie , ż eb y m  b y ł z a ra z  p ob ił ich ".

(w ie rsz  282 i in n e ) .
S łow a te  n a p e łn ia ją  żyd ó w  w ie lk ą  

o tu c h ą  i  w ia rą  w  sieb ie . W r a c a ją  do

w y ch , zw ięk szy ł się  e k sp o r t , p rz y ­
czem  cen y  d o zn a ły  p o p raw y , p o d n o ­
sząc  się  o k ilk a d z ie s ią t p ro c e n t. M i­
m o je d n a k  teg o . fa b ry k a n c i  b la c h y  
cy n k o w e j (k a r te l )  n ie  obn iży li cen  
w e w n ę trz n y c h  n a  b lach ę  cy n k o w ą, 

k tó re  S łużyły d la  f in a n so w a n ia  rz e ­
ko m o  d e ficy to w eg o  e k sp o r tu , lecz 
w ręcz  p rzec iw n ie , p o d w y ższy li c en y  
w ew n ę trzn e , j a k  t o  w y ż e j p o d a liś ­
m y , w y c ią g a ją c  w n io sek  do p o d w y ż­
k i ze św ia to w y c h  te n d e n c y j zw y żk o ­
w y ch  n a  ry n k a c h  zag ra n ic zn y c h .

ja k im ś  to w a rz y s tw e m  p o lsk iem  dzi- 
w n em  się  w y d a je , d laczego  um ow ę 
tę  z a w a r to  z k a p ita łe m  z a g ra n ic z ­
n ym . Co n a  to  M in is te rs tw o  S p ra w  
W o jsk o w y ch , pod  k tó re g o  n ad zo rem  
z n a jd u je  się  P . W . O p in ja  p u b liczn a  
o czek u je  w  t e j  sp ra w ie  w y ja śn ie ń .

c z a jn y  d re n ia n y  m o s t  n a  B ia łym  
D u n a jc u  w  P o ro n in ie  za  su m ę  29 t y ­
sięcy, n a  co, w ed łu g  ob liczeń  fa c h o ­
w ców , 7 do 8 ty s ię c y  p o w inno  by ło  
w y s ta rc z y ć .

W reszc ie  bu d o w ali żydzi m o s t n a  
S u c h e j W odzie n a  d ro d ze  do M o r­
sk ieg o  O ka.

Żydzi b u d u ją  i  /bo g acą  s i ę ! A  ty m ­
czasem  s e tk i  in ży n ie ró w , p rz e d s ię ­
b io rców  i ro b o tn ik ó w  Połaków r-chrze- 
śe iia n  p rz y m ie ra ją  g łodem , d a rm o  
w y p a tru ją c  za p ra c ą  i za ro b k iem .

^ m I o d o s y t n i a * * *  

K A Z . R O B A C K IE G Ó
z a ł o ż o n a  _  w  r o k u  i m i

poleca wszelkie miody tak do picia 
jak i lecznicze, od najstarszych
Kraków, Sławkowska 26

sw o ich  dom ów , g dzie  ich  żo n y  p r z y j ­
m u ją  z p łaczem  i ra d o śc ią , że szczę­
śliw ie  u d a ło  się  p o w ró c ić  z w y p ra ­
w y.

T a k i b y ł k o n iec  b o h a te r s k ic h  p o ­
c z y n a ń  w o je n n y c h  ży d o w sk ich  „ ry ­
ce rzy " . A  ja k i  te r a z  b ę d z ie?"  -  z a ­
p y tu je  p. J .  M.

A no , zo b aczy m y . Iz ra e l g o tu je  się 
p o d o b n o  n a  w ię k sz ą  w y p ra w ę . K r ą ­

ż ą  b o w iem  w ś ró d  żyd ó w  p o g łosk i, 
że jeże li d o jd z ie  d o  k o n f l ik tu  z b ro j­
n eg o  m ięd zy  W ło ch am i a  A n g lją , to  
a r m ja  p a le s ty ń s k a  s ta n ie  po  s tro n ie  
t e j  o s ta tn ie j  p rzec iw  M usso lin iem u. 
N a ra z ie  je szcze  do w o jn y  A n g lji z 
W ło ch am i j e s t  dość  da lek o , a le  t a ­
k o w ą  re z o lu c ję  ry c e r s k ą  u  żydów  
c h w a li s ię !... O by  ty lk o  ich  ro la  w  
t e j  w o jn ie  n ie  o g ra n ic z y ła  się  d o  u- 
ż y źn ien ia  n a tu r a ln y m  n aw o zem  j a ­
k ie j  p o łac i z iem i!

(S z-)

KRONIKA
P A Ź D Z IE R N IK .

20 N ied z ie la : J a n a  K .
21 P o n ied z ia łek : U rsz u li
22 W to re k :  F ilip a  b isk .
23 Ś ro d a : R o m a n a
24 C z w a r te k : R a fa ła
25 P i ą t e k : T eo d o z ju sza
26 P rz e d n ie d z ia łe k : E w a r y s ta  p a i

Czy wiecie, ie ..
....od  ro zb io ró w  lu d n o ść  P o lsk i 

w z ro s ła  3 -k ro tn ie , lu d n o ść  ż y d o w sk a  
w  P o lsce  —  s ie d m io k ro tn ie ?

....od ro zb io ró w  lu d n o ść  W a rs z a ­
w y  w zro s ła  2 0 -k ro tn ie , lu d n o ść  ży ­
d o w sk a  w  W arszaw ie  —  6 6 -k ro tn ie ?

....P o lsk a  j e s t  n a jw ię k sz e m  zb io ro ­
w isk ie m -ż y d ó w  n a  św iacie U  4 m ilj .) .  
N a s tę p n e  zko le i p a ń s tw o , Z S R R r 
m im o  p ię c io k ro tn ie  w ięk sze j lu d n o ­
ści, 2,8 m ilj. żydów . T rzec iem  p a ń ­
s tw e m  są , c z te ro k ro tn ie  od P o lsk i 

liczn ie jsze , S ta n y  Z jednoczone, lic zą ­
ce  2 m ilj. ży d ó w ?

....w  P o lsce  j e s t  8 ra z y  w ięce j ży ­
dów , niż w  N iem czech , 30 ra z y  w ię­
ce j, n iż  w e F ra n c ji ,  45 ra z y  w ięcej, 
n iż  w’ P a le s ty n ie , 114 ra z y  w ięcej, 
n iż  w  I ta l j i ?

....w  P o lsce  m ieszk a  25 p ro c . w szy ­
s tk ic h  żydów  n a  św iecie. W  W a rs z a ­
w ie 2,5 p ro c . a  w  P a le s ty n ie  ty lk o  
0,5 p ro c .?

....g d y b y  żydzi by li w szędzie  ro z ­
p ro sz e n i ró w n o m ie rn ie , w ów czas w  
k ażd em  p a ń s tw ie  s ta n o w ilib y  za le ­
dw ie 0,7 p roc . lu d n o śc i. J e d n a k  w  
p a ń s tw ie  p o lsk iem  j e s t  ic h  17 ra z y  
w ięcej, bo 12 p ro c .?

....z 11 w ie lk ich  m ia s t  p o lsk ich , li­
czący ch  p o w y że j 100 ty s . m ie sz k a ń ­
ców , ty lk o  2 m ia s ta  m a ją  o d  20 do  
30 p ro c . żyd ó w  (L w ów  27 p ro c ., 
C zęs to ch o w a  25 p ro c .) , a  4 w ie lk ie  
m ia s ta  m a ją  p o w y że j 30 p ro c . lu d ­
nośc i ży d o w sk ie j (W a rsz a w a  33 
p ro c ., Ł ódź 34,5 p roc ., W ilno  36 p ro c . 
L u b lin  36 p ro o c .)  ?

....w  P o lsce  j e s t  9 m iaist ś re d n ic h , 
p o s ia d a ją c y c h  bezw zg lęd n ą  w ię k ­
szość  żyd ó w  (p o w y żej 50 p r o c . ) : 
B ia ły s to k , C hełm , G rodno , B rz e ść  
n. B ug iem , K ow el, B ędzin , Ł u ck , R ó ­
w ne, P iń sk  ( te n  o s ta tn i  n a jw ię c e j, 
bo  74,5 p ro c .) ?

....w  P o lsce  j e s t  n iem a l 50 m ia s t  
m a ły ch , p o s ia d a ją c y c h  p o w y że j dw ie 
trz e c ie  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j?

N A ŚWIECIE
O R G A N  W A T Y K A Ń S K I p ro s tu je  

w iad o m o ść  „ T im esa"  d o n o szącą , że 
w  czasie  g e n e ra ln e j z b ió rk i f a s z y ­
s to w sk ie j ro z le g a ły  się  dzw ony  b a ­
zy lik i św . P io tra .  N ie k tó re  d zw o n y  
k o śc ie ln e  d zw on iły  n a  z b ió rk ę  o g ó l­
n ą . B y ły  to  dzw ony  ty c h  kościo łów , 
k tó r e  m ia ły  sp e c ja ln e  pow ody , a b y  
p rz y łą c z y ć  się  do  sy g n a łó w  zb ió rk i.

A R C Y B IS K U P  K A L A B R JI p o b ło ­
g o s ła w ił d y w iz ję  o d je ż d ż a ją c ą  do  A - 
b isy n ji.

T R A N S P O R T Y  w o jsk  w ło sk ich  
do  A fry k i  w sc h o d n ie j id ą  bez  p rz e r ­
w y  w  d a lszy m  c iąg u .

G R E C K IE  M IN IS T E R S T W O  w o j­
n y  og łosiło  z a k a z  w yw ozu  m u łó w  i 
o słó w  do  W łoch .

R Z Ą D  E G IP S K I  u ch w a lił k r e d y t
200.000 fu n tó w  e g ip sk ic h  n a  z a k u ­
p ien ie  s p rz ę tu  w o je n n e g o  i a m u n ic ji 
w  A n g lji.

N A  U L IC A C H  A L E K S A N D R II  
o d b y ła  się  d e f ila d a  10.000 m a r y n a ­
rz y  i  żo łn ie rzy  an g ie lsk ich .

RZ.4 D G R E C K I w y d a ł z a k a z  c a ł­
k o w ity  w yw o zu  p ro d u k tó w  ży w n o ­
ści.

D O  G IB R A L T A R U  p rz y b y ły  n o ­
w e sa m o lo ty  w o je n n e  b ry ty js k ie . 

O P U Ś C IŁ O  S T O L IC Ę  A B IS Y N II
sp e c ja ln y m  p o c iąg iem  id ą c y m  d o  D żi 
b u t i :  20  N iem ców , 20  A m e ry k a n ó w , 
37 E g ip c ja n , F ra n c u z ó w , G rek ó w  i 
O rm ia n , a  ta k ż e  40  u rz ę d n ik ó w  po­
se ls tw a  w ło sk ieg o .

a b is y n s k ie j i um ów  m ięd zy n aro d o - 
f  MB I I II ii lilfflBHHMWil— BBWHIH

Wóii ni miii mulili wasi uski
S e k w e s tr  sąd o w y  zak ład ó w  ż y ra r -  o s ta tn im  ro k u  z n aczn y  w z ro s t. P ro -  

dowTsk ic h  p rz y g o to w u je  now e sp ra -  d u k c ja  m a te r ja łó w  ln ia n y c h  i in n y c h  
w o zd an ie  b ilan so w e  d la  w y d z ia łu  w y ro b ó w  p rz y n io s ła  p o k a ź n y  zy sk  
h an d lo w eg o  są d u  o k ręg o w eg o  w  W a r  w  kw ocie  1 ,300.000 zł. 
s z a  w ie. O b ro ty  zak ład u  w y k a z a ły  w

Dni tijrtji ii upiino lilii

Ody zydzi budują drogi i mosty

Ile  k o s z tu ją  ro b o ty ?  — O koło  200 
ty s ię c y  z ło ty ch .

Ż ydow scy  m is trz e  z f irm y  „K ilo f"  
w e L w ow ie s ta w ia li  ró w n ież  zw y-



P rz y jd z ie  m o m e n t w  d z ie ja c h  lu d zk o śc i, w  k tó ry m  w sz y s tk ie  n a ro d y  c h rz e śc ija ń s k ie , z k tó ry m i żydzi w sp ó łb y tu ją , u z n a ją , że  k w e s t ja  
ich  zo s taw ić , czy  te ż  w y e lim in o w ać  i w y p ęd z ić  — z o s ta n ie  u z n a n ą  z a  k w e s tję  ż y c ia  i  śm ie rc i. B ędz ie  to  z a g a d n ie n ie  z d ro w ia  lu b  ch o ro b y , zj 
spo łeczn e j, a lb o  u s ta w ic z n y c h  fe rm en tó w ’ w ieczn e j fe b ry  i marazmu.... —F ra n c is z e k  Liszt-.

zgody i
Jak wygrywają samorządy,

eat*vrvc '.-iniBK&mm

posługując się „obywatelską|współpracą” żydów?!
S am o  życie  n a m  ju ż  w y k aza ło , 

ja k im  n o n sen sem , n ied o rzeczn o śc ią , 
o ra z  k rz y w d ą  d la  p a ń s tw a  j e s t  d o ­
p u sz c z a n ie  żyd ó w  do u rzęd ó w  i p o ­
w ie rz a n ie  im  ró ż n y c h  w a ż n y c h  fu n k
c y j.

Żyd, b ę d ąc  z  n a tu r y  p o d s tę p n y m , 
o sz u k a ń c z y m , w y k rę tn y m , n ie w ie r­
n y m , n ie n a w is tn y m  d e sp o tą , e g o is tą  
m ie rz ą c y m  w sz y s tk o  p o d  k ą te m  ;in­
te re s ó w  o s o b is ty c h  i  sw eg o  ty lk o  

n a ro d u , p rz y te m  w y ssa w sz y  ju ż  z 
p ie r s i  sw e j m a tk i  i  ze sw y c h  n a u k  
ta lm u d y c z n y c h  b ezw zg lęd n ą  n ie n a ­
w iść  d o  w s z y s tk ic h  b ez  w y ją tk u  g o ­
jó w , o ra z  ■ m a ją c  w y tk n ię ty  jńrżez00 
sw y c h  im ę d rc ó w  óelr, opam>Wa!id a i(i ck a - 
w lad iriięcid) św ia te m , —  ju ż  p rz e z  to  
s a m o  n ie  m oże b y ć  su m ie n n y m  i  rz e ­
te ln y m  fu n k c jo n a r ju s z e m  w  p a ń ­
s tw a c h  g o jó w , k tó re  m a  z a  cel r u j ­
n o w a ć  i  n iszczyć .

D o k ła d n ie  z n a ją c  i ro z u m ie ją c  tę  
p sy c h ik ę  ży d o w sk ą , ju ż  b y ły  rz ą d  
c a r s k ie j  R o sji, o d se p e ro w a ł się  od  
ży d ó w  c h iń sk im  m u re m , n iep o zw ała- 
ją c  im  o sied lać  się  po  w s ia c h  i  o sa ­
d a c h  ch ło p sk ich , z a b ra n ia ją c  d o s tę ­
p u  do s to licy , n ie d o p u sz c z a jąc  ich  do 
ż a d n y c h  u rzęd ó w , a  szczeg ó ln ie j 
s t r z e g ł  od  n ic h  ja k  o d  d ż u m y  sw o je j 
a rm ji ,  O b ecn ią  w  ś la d y  b y łe j c a r ­
s k ie j  R o s ji  posz li N iem cy , k tó rz y  
t a k  u  sieb ie  w dom u, j a k  i n a  t e r e ­
n a c h  o k u p o w a n y c h  p rz e z  się  k ra jó w , 
p rz e k o n a li s ię  o n iszczy c ie lsk ie j ż y ­
d o w sk ie j roboc ie .

D z is ia j m y , P o lacy , p o  R o s ji  S o ­
w ie c k ie j n a jb a rd z ie j  u w ik ła n i w  m?.- 
só ń sk o  - ż y d o w sk ie  sieci, d rzem iem y  
so b ie  n a js p o k o jn ie j ,  p o g rą ż a ją c  się  

z  d n ia  n a  d zień  c o ra z  g łęb ie j w  ba- 
gn ilstem  b łocie  ic h  m a tn i. N ic  n a s  
n ie  obch o d zi i n ie  p o u cza , n i  b y ła  z a ­
pob ieg liw o ść  c a r s k ie j  R o sji, n i m ą ­
d re  u s ta w y  n o ry m b e rsk ie  — n a  to  
w sz y s tk o  z a m y k a m y  oczy, z a ty k a m y  
u sz y . N ic  n a s  n ie  o b ch o d zą  i n iepo - 
u c z a ją  ty s ią c z n e  w y ro k i s ą d ó w  n a ­
sz y c h  n a  z d ra d z ie ck ic h  b u rz y c ie li ła ­
d u  i  p o rz ą d k u  —  ż y d o w sk ich  k o m u n i 
s tó w , n i  ic h  w y c z y n y  p rz e k u p c z e  i 
łap o w n icze , n i  ic h  w y z y sk  n a sz y c h  
w a r s z ta tó w  p ra c y  i  ro b o tn ik a  n a sz e ­
g o , n i  d e m o ra liz o w a n ie  m łodzieży  

n a s z e j.
Z ap o m n ie liśm y  ju ż  o ic h  z d ra d a c h  

p o d c z a s  w o jn y  św ia to w e j, o b lew a­
n iu  w rz ą tk ie m  i  k w a se m  s ia rc z a n y m  
n a sz y c h  b o h a te r s k ic h  ż o łn ie rz y  p o d ­

czas  in w a z ji b o lszew ick ie j!  D z is ia j 
ju ż  m y  im  n ie p a m ię ta m y  te g o , b r a ­
ta m y  się  z n im i, fa w o ry z u je m y  ich  
n a  k a ż d y m  k ro k u  p o w ie rz a m y  w p ły ­
w ow e i  o d p o w ied z ia ln e  s ta n o w isk a , 

w ta je m n ic z a m y  w  sw o je  p la n y , p o ­
c z y n a n ia  i  z a m ia ry .

A  ż y d ?  Ż yd  c h y trz e  i p o d s tę p n ie  
w y k o rz y s tu je  to  w sz y s tk o  n a  n ie k o ­
rz y ś ć  n a s z ą  i  aż  z a c ie ra  rę c e  z g łu p o ­
t y  go jó w . D a ję  p o n iże j j a s n y  p rz y ­
k ła d  te g o :

Z a m ie sz k u ję  w  m ieśc ie  P o d b ro d z iu  
W ojew . W ileń sk ieg o , w  m ieśc ie  n a ­
d e r  z aży d zo n em  g d z ie  d w u ch  w p ły ­
w o w y c h  ży d ó w  u ję ło  t u  w s z y s tk a  w  
sw e ręce  i uza leżn iło  od sw eg o  „w idzi 
m i s ię"—sw e g o  w p ły w u . M a g is t r a t  j e s t  
ta k ż e  m o cn o  zaży d zo n y . B a , n a w e t 
k o n tro le re m  p rz e d s ię b io rs tw a  e le k try  
c z n e g o  p rz y  M ag istrac ie ! j e s t  ży d  
A b ra m  K ro i. O tóż  w ła śn ie  w  t e j  e le ­
k try c z n o ś c i  m ie js k ie j  u tk w ił sęk ! 
P r z y  z e s ta w ie n iu  p re lim in a rz a  n a  
ro k  1 9 3 5 /6 , u ja w n io n o  k a ta s t r o f a l ­
n y  s ta n  p rz e d s ię b io rs tw a  e le k try c z ­
n eg o , g d y ż  s tw ie rd z o n o , że z o g ó l­
n e j  su m y  33,000 k lw . zu ż y te g o  p r ą ­
d u  do o św ie tle n ia  m ia s ta  b r a k u je  13 
ty s ię c y  k lw . c o  s ta n o w i s t r a t y  n a  
n ie k o rz y ść  g o s p o d a rk i  M ie jsk ie j za  
je d e n  ty lk o  ro k  6 ,500  z ło ty c h . To 
sp o w o d o w ało  w y ło n ien ie  sp e c ja ln e j 
k o m is ji, do w y sz u k a n ia  n ad u ży c ia , 
p rzeczem  zn a lez io n o : że in k a s e n t  M a 
g is t r a tu ,  żyd , F r a k iń s k i  A ro n , n ie- 
p rz e s trz e g a  w oale  t a k s y  p rz y  w y s ta ­
w ia n iu  ra c h u n k ó w  n a  św ia tło ; że 
k o n tro le r  p rz e d s ię b io rs tw a  e le k try -

za  la m p k ę  o 25 w a t t .  2 zł., to  ch rze - 
czn eg o  A b ra m  K ro i m a ło  in te re s u je  
się  p o w ie rzo n em i m u  fu n k c ja m i w sk u  
te k  czego k ra d z ie ż  p rą d u  e le k try c z ­
neg o  je s t  n a  p o rz ą d k u  d z ie n n y m ; że 
ż y d  K opel S zk lanow icz , sam o w o ln ie  
w łączy ł p r ą d  do sw eg o  d o m u  n ie  p ła ­
cąc  nic a b so lu tn ie  z a  e n e rg ję , p rzy -

czem  zezn a ł on , że u czy n ił to  z a  w ie­
dzą  k o n tro le r a  A b ra m a  K ró la ; że 
ży d  B e rk o  M a ry n o w  re g u lu ją c  n a le ­
żn o ść  z a  e le k try c z n o ść  o p łaca  za  1 
lam p ę  a  25 w a tt ,  a  k o rz y s ta  z la m ­
p y  a  40 w a t t .  (p rz y ję ty  t u  s y s te m  
la m p k o w y  a  n ie  l ic z n ik o w y ) ; że, g d y  
M ary n o w  op łac ił w  m ies ięcu  cze rw cu

śc ija n in  p. M ieczysław  B a ń k o w sk i 
p ła c ił 2 ,50  zł. i  to  z a  la m p ę  ty lk o  
o 15 w a t t .  O prócz  te g o  u s ta lo n o , że 
p ew ien  f u n k c jo n a r ju s z  p a ń s tw o w y , 
b a rd z o  w zg lęd n y  d la  żydów , za  w ie ­
d zą  te g o ż  K ró la  s ta le  d e f ra u d o w a łw  
w ie lk ie j ilo śc i p r ą d  e le k try c z n y , u - 
rząd z iw szy  sob ie  in s ta la c je  do  ła d o ­
w a n ia  a k u m u la to ró w  d o  r a d ja  i  p o ­
słu g iw a ł s ię  t ą  in s ta la c ją  n ie ty łk o  
d la  sw eg o  r a d ia ,  a le  i 'd la  p o s tro n ­
n y c h  osób  i t .  d. O to  s ą  w idoczne, 
n a m a c a ln e  s k u tk i  u rz ę d o w a n ia  żydów  
żyd ó w  u  n as .

P o d h ro d z ia n in .

w szpony żydowskie
M iasteczk o  S trz y ż ó w  po ło żo n e  w ry jc z y k . J e s t  w  S trzy żo w ie  jeszcze

p ię k n e j do lin ie  n a d  W isło k iem  by ło  
d o n ie d a w n a  m ia s te m  p o w ia to w em . 
P rz e d  tr z e m a  la ty  zn ies io n o  w  S tr z y ­
żow ie s ta ro s tw o  i ra d ę  p o w ia to w ą , 

ja k  ró w n ie ż  u rz ą d  p o d a tk o w y . O d 
c z a su  z n ie s ie n ia  ty c h  w ład z  m ia s to  
zaczęło  s ta le  u p a d a ć , a  ilo ść  ży w io ­
łu  p o lsk ie g o  z m n ie jsz y ła  się  b a rd zo . 
W  ca łem  m ieśc ie  j e s t  obecn ie  z a ­
led w ie  k ilk a d z ie s ią t  ro d z in , k tó re  ż y ­
j ą  w  c o ra z  w ię k sz e j n ęd z y  p o zb aw io ­
n e  z a ro b k u  i o p iek i z a m o żn ie jszy ch  
a  w p ły w o w y ch  w sp ó łro d ak ó w . M ag i­
s t r a t  i  r a d a  m ie js k a  S trz y ż o w a  od 
t r z y d z ie s tu  l a t  z n a jd u je  się  pod  w p ły  
w a m i ży d o w sk iem i. S ta łe  k o n sz a c h ­
t y  w ła d z  m u n ic y p a ln y c h  d o p ro w a ­
d z iły  n ie lic zn y ch  P o la k ó w  te g o  m ia ­
s te c z k a  d o  z u p e łn e j za leżności od 
żydów . B ez  p rz e s a d y  s tw ie rd z ić  t r z e ­
b a , że  P o la c y  w  S trzy żo w ie  g in ą  o- 
b ecn ie  w  n ę d z y  i  za leżn o śc i od ż y ­
dów . Z  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  p o z o s ta ł 
je szcze  w  S trz y ż o w ie  S ą d  G rodzk i, 
a le  k lie n tó w  te g o  S ą d u  o b s łu g u je  5 
a d w o k a tó w  żydów , a  ty lk o  je d e n  a-

k ilk u  P o lak ó w , k tó rz y  coś z n a c z ą  i  
m a ją  ja k iś  m a ją te k  lu b  p rz e d s ię b io r­
s tw o , lecz  ci p r a c u ją  ty lk o  ra z e m  z 
ży d a m i i  d la  żydów . N a  u z a sa d n ie ­
n ie  te g o  tw ie rd z e n ia  p rz y to czy m y , 
a b y  n ie  b y ć  go łosło w n y m , n a s tę p u ­
ją c e  f a k ta ,  k tó r e  w  o s ta tn im  czasie  
m ia ły  m ie jsc e . O to  w d o w a  po  M a r­
c in ie  P a try n ie ,  d łu g o le tn im  k u p c u  I 
h u r to w n ik u  ty to n io w y m , w y d z ie rż a ­
w iła  s w o ją  t r a f ik ę  i  lo k a l w  R y n k u , 
w e w ła sn y m  d o m u  żydow i. J e s t  to  
o so b a  b o g a ta ,  n ie  m a ją c a  ż a d n y c h  
o b o w iązk ó w  w zg lęd em  ro d z in y , n ic  
j e j  n ie  p o n a g la ło  do  p o d o b n eg o  h a ­
n ie b n e g o  k ro k u , u czy n iła  to  zap ew n e  
ty lk o  d la te g o , b y  zach o w ać  t r a d y ­
c ję . In n y  znow u  o b y w a te l F ra n c is z e k  
P a t r y n ,  w y d z ie rż a w ił ró w n ie ż  p ię k ­
n y  lo k a l h a n d lo w y  w  ś ró d m ie śc iu  ży 
d o m  n a  z a k ła d  f ry z je r s k i ,  ja k k o l­
w iek  w  p o b liżu  te g o  lo k a lu  j e s t  ju ż  
in n y  f r y z je r  P o la k . P . F ra n c is z e k  P a ­
t r y n  j e s t  ró w n ież  człow iek iem  b o g a ­
ty m , m a te r ja ln ie  n ieza leżn y m , n ie

w z d ra g a ł s ię  je d n a k  p rz e d  p o d o b n y m  
czy n em , k tó r y  lik w id u je  ju ż  o s ta ­

tn ie  p lacó w k i ek o n o m iczn e  p o lsk ie  w  
S trzy żo w ie . S a m i z a te m  P o la c y  p c h a  
j ą  n ę d z n ą  m ieśc in ę  w  sz p o n y  żyd o w ­
sk ie . J e ś l i  d a le j t a k  p ó jd z ie  n ie d łu ­
go  ju ż  n ie  zo b aczy m y  w  S trzy żo w ie  
a n i  je d n e j  tw a r z y  p o lsk ieg o  m iesz ­
czan in a , n ie  u s ły sz y m y  a n i je d n e g o  
p o lsk ie g o  s łow a. H a ń b ę  i  p o tw o rn o ść  
ty c h  czy n ó w  p o w ięk sza  je sz c z e  f a k t ,  
że  m a ta d o rz y  s trz y ż o w sc y  w y sp rz e -  
d a ją  m a ją te k  n a ro d o w y  i  lik w id u ją  
p ra w ie  zu p e łn ie  p o lsk o ść  m ia s ta  n ie  
z p o trz e b y  m a te r ja ln e j ,  lecz z z a ­
ch łan n o śc i, p c h a n i fa ta liz m e m  p rz e ­
k o n a n ia , że  S trz y ż ó w  n a le ż y  się  ży ­
dom . T rz e b a  n a p ra w d ę  m ieć  zu p e ł­
n ie  z a ta r t e  w  sob ie  poczuc ie  g o d n o ­
śc i n a ro d o w e j, a b y  d o b ro w o ln ie  g iąć  
k a r k  p rz e d  p rz e m o c ą  ż y d o w sk ą  i w y ­
p u szczać  z  r ą k  o s ta tn ie  p lacó w k i e- 
kon o m iczn e , z a ro b io n e  n a  d o ch o d ach  
w y c ią g n ię ty c h  o d  k lie n tó w  P o lak ó w . 
S p o łeczeń stw o  p o lsk ie  n ig d y  te g o  nie 
zap o m n i!

Przemyśl
domena żydostwa

P R Z E M Y Ś L  (— ) M ias to  n a sz e  
j e s t  je d n e m  z  n a jb a rd z ie j  zażydzo- 
n y c h  m ia s t  w  P o lsce . 35 p ro c . lu d n o ­
śc i P rz e m y ś la  s ta n o w ią  żydzi. A w  
n ie k tó ry c h  z a w o d a c h  w o ln y ch  i  w  
h a n d lu  liczb a  ic h  doch o d zi do  70  a  
n a w e t  90 p ro c .

F a ta ln ie  p rz e d s ta w ia  się  s ta n  a d ­
w o k a tu ry . N a  p rzesz ło  s tu  a d w o k a ­
tó w  ty je  n a  p o lsk im  ch leb ie  aż  75  
żydów . S m u tn y  los zaw o d ó w  w ol­
n y c h  dzie li rzem io sło . P o d o b n ie , ja k  
w ś ró d  a d w o k a tó w  i le k a rz y , rz e m ie ­
ś ln ic y  p o lscy  s ta n o w ią  zn ik o m ą  
m n ie jsz o ść , a  w  n ie k tó ry c h  g a łę ­
z ia c h  rz e m io s ła  w ogóle  się  ic h  n ie  
d o s trz e g a . Szew ców  j e s t  np . w ięce j 
ru sk ic h , n iż  p o lsk ich , n ie  m ów iąc  o 
ży d o w sk ich .

S k o ro  sp o jrz y m y  n a  c y fry , to  o- 
k a ż e  się , że a n i  w  je d n e j  g a łęz i n ie  
g ó ru je m y  n a d  ży d am i. N a jle p ie j j e ­
szcze  j e s t  w  g ru p ie  m e ta lo w e j, bo  n a  
59 ż y d ó w  m a m y  t u  46 P o lak ó w . 
D zia ł te n  o b e jm u je  w a r s z ta ty  m e ­
c h a n ic z n o  - b la c h a rs k ie , ś lu s a rs k ie  i 
b ro n zo w n icze . B la c h a rz e  je d n a k , to  
p ra w ie  w s z y s tk o  żydzi. N a  d ru g ie m  
m ie js c u  s to i  g r u p a  b u d o w lan a . N a  
9 0  ży d ó w  j e s t  t u  ty lk o  60 P o lak ó w . 
J e s t  t o  te m  sm u tn ie js z e , że  do n ie ­
d a w n a  ży d z i b a rd z o  n ie c h ę tn ie  lo k o ­
w a li s ię  w  t e j  g ru p ie . T y lk o  w ś ró d  
s tu d n ia r z y  n ie m a  ży d a . T łu m aczy  
się  t o  je d n a k  te m , że  w obec  ro z w o ju  
w o d o c iąg ó w  zaw ó d  te n  u p a d a . P o la ­

k ó w  szew có w  m a m y  ty lk o  19, ż y ­
dów  40. S zew cy  p o lsc y  w s k u te k  k o n ­
k u re n c j i  „ B a ty "  i „D elk i" , o p a n o w a ­
n e j  zu p e łn ie  p rz e z  ży d o stw o , ż y ją  
c z ę s to  w  s k r a jn e j  nędzy .

A  o to  in n e , n ie m n ie j p r z e ra ż a ją ­
ce  c y fry . N a  300  ( ! )  k ra w c ó w  ży ­
d o w sk ich  p r a c u je  40  p o lsk ich . N a j ­
g o rsz e  p o z o s ta w iliśm y  n a  kon iec . N a  
65  ży d o w sk ic h  f ry z je ró w  j e s t  5 p o l­
sk ic h . P o la k ó w  d o b ija  uczciw ość  i  
p rz e s trz e g a n ie  u s ta w , bo  k ie d y  n a s i 
r e s p e k tu ją  g o d z in y  p o lic y jn e  i w  
św ię ta  n ie  go lą , to  ży d z i z ty c h  „p rze  
sąd ó w " k p ią  so b ie  n a  ca łego . P rz y  
t e j  s m u tn e j  s ta ty s ty c e  b ra n o  p o d  u- 
w a g ę  w y łą c z n ie  w a r s z ta ty  k w a lif i­

k o w a n e  i  z o rg a n iz o w a n e  w  cech ach . 
P o m in ę liśm y  ż y d o w sk ich  „ fu sz e ­

ró w ". W  P rz e m y ś lu  liczyć ic h  m o ­
ż n a  n a  s e tk i. Id e n ty c z n ie  m a  się  
rzecz  z  h a n d le m . N a  53  sk le p y  sp o ­
żyw cze  p o lsk ie  j e s t  ró w n o  łOO ży ­
d o w sk ich . W  n ie k tó ry c h  g a łęz iach  
n a s  w o gó le  n iem a . A n i u b ra n ia , a n i 
b u c ik a , a n i  p o rc e la n y , a n i z e g a rk a  
n ie  d o s ta n ie sz  w  P rz e m y ś lu  u  P o la ­
k a .

C z e rń  ż y d o w sk a  o b s ia d ła  w s z y s t­
k ie  zaw o d y  i  d u s i  m ia s to  sw y m  o- 

g ro m n y m  c ięża rem . A le  lu d n o ść  t u ­
t e j s z a  j e s t  c o ra z  b a rd z ie j  u św ia d o ­
m io n a  i  w a lc z y  u s iln ie  z ży d o w sk im  
po lipem . P o c h o d n ią  i  d ro g o w sk a z e m  
w  t e j  w a lce  j e s t  „ H a s ło  P o d w a w e l­
sk ie " .

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI.
W P . W . Z., S ta n is ła w ó w  —  W y k o ­

rz y s ta m y  w  n a s tę p n y m  n rze . P ro s i­
m y  e  k ró tk ie  a  c iek aw e w iad o m o śc i 
lo k a ln e . Z a życzliw ość se rd eczn ie  
d z ięk u jem y . B ro sz u ra , o k tó r ą  P a n  
p y ta  k o s z tu je  oko ło  1 zł. W  sp ra w ie  
ew en t. k o lp o r ta ż u  „ H a s ła "  p o ro z u ­
m ie m y  się  z P a n e m  p ó źn ie j. P ro s im y  
o z je d n y w a n ie  p re n u m e ra to ró w . P o ­
zd row ien ie  !

W P . S . M. „o d  D o lin y "  —  W ie rsz  
zam ieśc im y  w  n a s tę p n y m  n rze . P r o ­
s im y  o k o re sp o n d e n c je  z ta m t .  t e r e ­
n u  p ro z ą , a le  m u sz ą  b y ć  k ró tk o  p i­
san e .

W P . J .  W al., P rz e m y ś l  —  P rz e s y ł­
kę  o trz y m a liśm y ; lecz l is tu  ż a d n eg o  
n ie  by ło . D laczeg o ?  O d p o w iad am y  
lis to w n ie  n a  a d re s :  K osien ice . C o s ły  
c h a ć  z a r t .  p. J .  S t . ? P o zd ro w ien ie !

Co grają w kinach ?
A p ollo : „F o lie s  B e rg e re  (M a u ric e  

C h e v a l ie r ) .
B a g a te la :  „ Im ita c ja  ż y c ia "  o ra z  

re w ja :  „ K ró tk ie  sp ięc ie".
S z tu k a :  „ O s ta tn ia  m iło ść" (H a n s  

J a r a y ) .
S te lla :  „ K a ta s t r o f a  C ze lu sk in a"  i  

„ W ró g  w e k rw i"  (óŚ godz. 9  d la  d o ­
ro s ły c h )  .

W a n d a : „ K ró le w sk a  f a w o ry ta "
(D o lo re s  del R io ) .
U c ie c h a : „ K o ch am  w sz y s tk ie  k o ­

b ie ty "  (z  J .  K ie p u rą )
T E A T R  IM . S Ł O W A C K IE G O .

Ś ro d a : „ Iw a n  G ro źn y "  z Ju n o s z ą  - 
S tęp o w sk im .

C z w a rte k : „ S ta re  w ino  szu m i"  z 
J u n o s z ą  - S tęp o w sk im .

P ią te k :  „ R o z b itk i"  z J u n o s z ą  - S tę ­
p o w sk im .

S o b o ta : „ S ta r e  w in o  szu m i"  z 
J u n o s z ą  - S tęp o w sk im .

N ied z ie la  p o p .: „A za is"  z Ju n o sz ą  - 
S tęp o w sk im .

N ied z ie la  w iecz .: „ R o zb itk i"  z  J u ­
n o sz ą  - S tęp o w sk im .


